
We Lwowie, — Wtorek dnia 15. Października 1889.
Tźyohodal oodzlennle o godzinie 6. popołudniu, 
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zmianę adresu dopłaca się 20 cut.
ftnrtacr pcjedjriciy kosztuje 10 ct.

Rimshnla u|. Łyoiakaw8ks I. ?• Telefon 104.

K ok X X V III.
Przedpłatę ł ogłoszenia p rzy jm ują :

We LWOWIE: Admini.traeja „Gazety Narodowej", 
ni. Ryof,akowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

W FABYŻU: C. Adam (Ciborowski), rne de Saint* 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & VoKler 
(Otto Maas), Waldscbgasse 10; Bndoll Moine. Sei- 
ierstSdte 2: A. Oppelik. Stnbenbastei 2. - W HAM- 
BUliGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Beiehman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za iedao- 

izpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
i nadesłane za wiersz lnb jego miejsoę 20 ot.

Biura Redakojl i Administracji: ni. Łyczakowska 3. 
T«r Ton 104.

Lwów dnia 14. października.
Projekt a d r e s u  do t r o n u ,  zredagowany 

przez Młodoczechów, został marszałków2 sejmu 
czeskiego wręczony. PolitiJc donosi, że bejmuje 
°k 20 arkuszy 1 Przeciw tej demonstracji Młodo­
czechów zamieścił Hlas Naroda dosłowne brzmie­
nie sławnego adresu z dnia 6. września 1870 
i reskryptu hobenwartowsk;ego , oświadczając, 
te Staroczesi stoją przy nim niezłomnie.

Dep. M a t t u s z  wniósł do seirnu petycję 
gremium kupieckiego i stowarzyszeń przemysło­
wych z Młodego Bolesławia, w której petenci 
domagają się stworzenia oddzielne Izby han­
dlowej dla wschodniej połowy Czech.

Wydział krajow y czeski wniósł od siebie 
przedłożenie do ustawy, ograniczającej w o l n o ś ć  
d z i e l e n i a  g r u n t ó w  włościańskich.

W s e j m i e  b u k o w i ń s k i m  wniósł po­
seł Lupul i tow. projekt ustawy o stosunkach 
8łuibowych urzędników gminnych.

W s e j m i e  m o r a w s k i m  wniósł Wydział 
krajowy projekt do ustawy o podwyższaniu po­
borów nauczycielom na mieszkanie w miejscowo­
ściach, liczących więcej niż 50.000 mieszkańców. 
Nauczyciele starsi otrzymają po 60—100 zł., 
młodsi po 25 zł. rocznie. Koszt rocznj wyniesie 
ogółem 40.000 zł.

W s e j m i e  s z i ą s k i m  zapowiedział pre­
zydent kraju, hr. Lariseh przedłożenie rządowe 
W sprawie opłat za naukę religii i zawiadomił 
sejm o cesarskiej pomocy dla kraju.

i*.

H r . W a l d e r s e e ,  którego bozustannie 
Wysuwają jako antagonistę przeciw ks. Bismar- 
kowi, zamieścił w Nat. Ztg. list w odpowiedzi 
Om artykuł, w którym Nat. Ztg. doradzała szefo­
wi sztabu jeneralnogo, by trzymał się z dala od 
wszelkich politycznych akcyj. Waldersee w liście 
swym powL .da, że w ogólności nie potrzebuje 
doradców co do tego, jakie ma zajmować stano­
wisko, a w szczególności rady Nat. Ztg odrzuca 
jako będące w wysokim stopniu nie na miejscu. 
Nat. Ztg. uczyniła do tego listu dopisek, że je ­
nerał nie powinien zapominać, iż służy cessrzo- 

, wi jnko żołnierz i nie nakży do żadnego stron­
nictwa.

Hamburg. Corr. biorąc hr. Waldersee w obro­
nę twierdzi, że jest on zawsze dobrym zwolen­
nikiem kartelu i że nie przeciw niemu właści­
wie lecz przeciw protestancko-reakcyjnej _ partji 
Stdekera wymierzane są pociski kanclerskie.

Donoszą też z Berlina, że Stócker i t. z. 
socjaliści chrześcijańscy postanowili porzucić 
wszelką działalność publiczną, a na ostatniem 
posiedzeniu tego stronnictwa oświadczył StOoker, 
że po słowach cesarza Wilhelma (wiadomy arty­
kuł Rtichsanseigerr'' stała się wszelka publiczna 
działalność jego stronnictwa ńfemoiltwą. *'''

Ustawy u b e z p i e c z e n i a  r o b o t a 1!ów 
rolnych i leśnych zostały już w całych Niem­
czech przeprowadzone. Ogółem zapisano do ubez­
pieczenia 8 milionów robotników.

W sprawie ustaw a n t i s o c j a l i s t y c z -  
1 u y c h donosi National Ztg., że w pruskiem mi­

nisterstwie spraw wewnętrznych opracowano pro- 
1. jekt dotyczący, który zawiera wszelkie prawne 
i gwarancje swobód konstytucyjnych. Projekt ten 
4 T aj duje się obecnie w ministerstwie p&ństwowem, 

to znaczy w biurach księcia Bismarka.
Ambasador francuski, H e r b e t t e ,  wrócił 

io Berlina z urlopu swego rychlej, aniżeli go 
oczekiwano i objął natychmiast Bwnje urzę- 

1 iłowanie,

0  bezprzestannych r u c h a c h  w o j s k  r o ­
s y j s k i c h  ku wzmocnieniu ara. 4 kaukazkiei te­
legrafują londyńskiemi iitandaraowi z Jass. Kon­
centrują się one głównie w dystrykeie między 
turecką granicą a linią kolei żelaznej Kutais-
erywańskiej.

Rosja pogłębia i rozszerza Oczakowskie uj­
ście Dunaju, żeby wielkie okręty mogły j0 Prze' 
bywać. ^

Bar Korff, gubernator Amuru i TJszuri, do­
maga się usilnie bndowy kolei z Władywostoku 
do Irkucka w celu obrony granic od strony Chin.

f r a n c u s k a  R a d a  m i n i s t r ó w  zaj­
mowała się na ostatniem posiedzeniu kwestją 
z w o ł a n i a  I z b  na nadzwyczajną sesję jesien­
ną. Ponieważ budżet na r. 1890 już jest uchwa­
lony, zdecydowano w zasadz:e nie zwoływać Jzb 
przed listopadem. Otwarcie nastąpi, jak się zdaje 
między 5. a 12. listopada Właściwa czynność 
Izb nie rozpocznie się wszakże pierwej, , ik w 
drugiej połowie stycznia. Rząd ibmyśla środki 
wzmocnienia powagi władz, sprężystości admini­
stracji, „raz zorganizowania karnej większości 
Wydano hasło: prowincja ocaliła republ. ę ;  rząd 
powinien dbać o prowincję, zlać ria nią iobro- 
dziejstwa republiki, porządku i wolności. Gabinet 
nie myśli bynajmniej ustąpić i czekać będzie 
r od tym względem na decyzję parlamentu, a 
dziennik Liberie, mający blisŁie z rządem sto­
sunki, pisze, że pogłoski o dymisji gabinetu nie 
mają żadnej podstawy.

łada ministrów postanowiła również nie 
przydłużać trwania w y s t a w y  p o w s z e c h ­
n e j  ponad przepisany dla niej ezas sześciomie­
sięczny. Ponieważ wystawa została 6. maja otwar­
tą, więc zd. 6. listopada nastąpi js zamknięcie

Z Paryża telegrafują, że rząd angH ski 
unomniał B o u l a n g e r a ,  aby spokojnie zach>- 
wywał się na Jersey, gdyż w przeciwnym razie 
nakazanoby mu opuścić tę wyspę.

Pomiędzy oportunistycznem. stronnictwom 
republikaństiem a o r l e a n i s t a m ;  rozpocząć 
się miały rokowania, mające na celu unieważnie­
nie wielu mandatów, a zarazem silne poparcie 
stanowiska dzisiejszego gabinetu. W zamian 
zobowiązują się oportuniści otrząsnąć ze wsze­
lakich przymierzy z radykałami, a skutkiem ta­
kiego ukształtowania się rzeczy, spodziewać się 
można w Izbie gwałtownej opozycji przeciw rzą­
dowi ze strony radykalnego stronnictwa.

Bawiący w Paryżu od kilku dni republika­
nin hiszpański O as te  l ar ,  ocenił stosunki fran­
cuskie temi słowy: Wybory republikę uświęciły, 
wszyscy antirewizjoniści powinni j ć  uważni 
za prawdziwych konserwatystów ;■ rząd musi uni­
knąć niebezpieczeństwa radykalizmu, w którym 
tkwi zawsze dyktatura; prawicy patrjotyzm wy­
maga, żeby popierał* umiarkowanych republika­
nów; on trk  samo postąpił względem monarchii 
w Hiszpanii.
SC? Wszystkie dzienniki iraneuskie potwierdzają 
doniesienie Journal des Debats, że przymus pa­
szportowy na granicy francusko-nie-iieckiej zo 
stał istotnie złagodzony.

Z B r u k s e l i  zapowiudają pojawienie się 
broszury jen. Brialmont, zalecającej dla obrony 
narodowej utworzenie zamkniętych miejscowości 
wyłącznie wojskowych, jak ł o czyni Rosja na 
zachodnich granicach.

Donoszą z Rzymu, że k r ó l  M e n e l i k  
otrzymał od Banku narodowego w Rzymie 4 mi­
liony kredytu. Włochy poręczają, gdyż uzyskały 
skutkiem traktatów ekonomiczne korzyści.

Wczoraj otwarte zostały posiedzenia s e r b ­
s k i e j  s k u p c z y r . y .  Na pierwszem tein posie­
dzeniu przewodniczył z tytułu wieku. Petr^wicz.

Telegrafują z Belgradu, że metropolita Mi-' 
chał, zapytany przez Na ta  h ę ,  nie radził wcaie 
spraw; rozwodow^ poruszać. Rozwód, zdaniem 
j#go, nie byJ ściśle prawny, lec? obecnie już ani 
on, ani synod św. nie mogą go obalić, bo fakt 
rozwodu objęty jest konstytucją. Natalia posta­
nowiła wnieść petycję do skupczyny względem 
uregulowania jej stanowiska i dochodóv jako 
królowej matki. Atoli mała, zwykła saaŁ jzyna 
nie ma prawa tern się zajmować. Tanszanowicz 
wyraził- s ię : Konstytucja jest naszą fortecą, ża­
dnego .i mienia- z niej wyjąć, aa naruszyć nie 
należy, żeby cała nie runęła.

Rejencja uczynić ma w sprawie Natalii 
ponowne przedstawienia Milanowi.

Standardowi telegrafują z Belgradu, że Ri- 
sticz nosi się z zamiarem ustąpienia z rejencji.

3 - n J08* obecnie w Paryżu, gdzie
odjechał z bardzo mała świtą i około 10 dni za­
bawić tam zamierza.

Król r u m u ń s k i  udał się wczoraj do Bacau 
na wielkie ćwiczenia, które zakończą się dnia 18 
wielką rewią. Na p.ac cwiczeń wyrusza armja 
40.000. Plan został wprawdzie w głównych za­
rysach ułożony, jednak przeprowadzenie szcze­
gółów pozostawiono nizszym komendantom. Przy 
tych ćwiczeniach wypróbowaną zostanie także 
działalność kolei żelaznych, ćwiczenia odbędą 
się na linji Jassy-Pascani-Bacau-Fokszani.

Z Bukaresztu telegrafują, iż uważają tam 
a  rzecz pewną, iż gabinet Katardżiu-Yernescu 
nie będzn miał większości w izbie i będzie się 
musiał podać do dyuiis>i. Król powoła wówczas 
gaoinet bezbarwny, który Izby rozwiąże i wybo­
ry bezstronnie przeprowadzi.

O k s i ę c i u  F e r d y n a n d z i e  donoszą, 
iż wyjeehał w piątek wieczorem incognito na 
Łindau do Genewy, a ztamtąd do Paryża. Ksią­
żę miał wejść podobno z domem Koburgów 
w układy względem pożycziri.

Według Corr. de fJEst wyjazd księcia z Buł 
?arji utrzymywany był w tajemnicy i zachowańt 
incognito ze względów etykiety. „Szło przede- 
wszystkiem o Serbię, której rząd byłby musiał 
być zawiadomionym, jeżeliby podróż miała cha 
rakter urzędowy. Mogło się zdarzyć.- te  w oboc 
dzisiejszych prądów i woływów w Serbii, byłby 
książę nie doznał takiego przyjęcia u władz 
serbs’ ich, jakiegoby życzono sobie w Bułgarji. 
Słowem podróż oficjalna mogła narazić na nie­
miłe nr stępstwa, których bądź co bądź starano 
się koniecznie uniknąć".

0  rokowaniach a j e n t a  b u ł g a r s k i e g o  
Wulkowicza z w ifhim  wezyrem, u którego był 
dwa razy na posłuchaniu, donoszą z Konstanty­
nopola, że Wulkowicz miał dać wezyrowi zape­
wnienie, iż bułgarski naród i rząd cenią przyjaźń 
W. ?orty i nie myślą podejmować obecnie, ja ­
kichś kroków, któreby obecny stosunek mogły 
zachwiać. Wulkowiez wyraził nadzieję, że Turcja 
sama w rłasnym interesie i dla spokoju państw 
bałkańskich rozwiąże sprawę bułg..rską w myśl 
słuszności i sprawiedliwości.

Według Pol. Corr. ściślejsza rada ministe- 
rjalna w Konstantynopolu nie zajmowała się, jak 
twierdzono, sprawą bułgarską, jakkolwiek po po­
ruszeniu jej przez prasę, której echo znalazło się 
w Agence de Constantinopole, zajmuje ona ciągle 
tureckich mętów stanu. Przedmiotem jednak na­
rad mimsterjalnych były sprawy armeńskie, na 
które Porta zwraca od pewego czasu baczniejszą 
uwagę, ażeby uniknąć reklamacyj, któreby były 
możliwe na zasadzie traktatu berlińskiego.

0 s t o s u n k ą c h  n a  K r e c i e  zamie­
szczają Daily Ner'* ^raiyozdauię swego kores­
pondenta z Kam i który je  w ponurych m..lujo 
barwach. Potwierdzą on w zupełności relacje 
pism angielskich z Aten o teroryzmie na Krocie. 
Zrazu wj stępował Szakir basza łagodnie i oglę­
dnie, lecz gdy wojska tureckie obsadziły juz 
wszystkie ważniejsze punkt wyspy, zmienił na­
gie tou i stał się niesłychanie srogim. Tysiące 
Kreteńezyków rzucono bez podania motywów do 
więz: ń, w których mają się z nimi po barba­
rzyńsku obchodzić. Korespondent Daily News 
obawia się, że te stosunki okropne potrwają tak 
długo, aopóki nie wmięsza się w sprawę jakieś 
obce, a silne i niestronnicze mocarstwo.

Powstanie na Krecie nie ostaje też wcale. 
Od czasu do czasu pojawiają się uzbrojone od 
działy, przeć ągająee ku obwarowaniom w góry.

Car w Berlinie.
Wczoraj popołudniu wyjechał już car z Ber­

lina, a na dworzec kolejowy odprowadził go sam 
cesarz Wilhelm, bez kanclerza, który, widocznie 
znużony długą z carem rozmową, pozostał w 
domu...

Po kilkodniowym pobycie w Szwerynie po­
wróć car do domu koleją przez Eydkuny, a Post, 
potwierdzając niedawne wiadomości londyńskich 
Daily News, donosi, że podczas powrotu cara do 
Petersburga, strzedz będzie całe tej ruty żela­

znych kolei rosyjskich, od granicy praskiej aż 
do Petersburga formalna armia z 50.000 żoł­
nierzy.

Z pomiędzy wizystkich szczegółów pobytu 
cara w Berlinie najwięcej komentarzy wywołują 
oba tr-asty przy obudzie galowym. Na znany to­
ast Wilhelma II., który mówił przynajmniej o 
przyjaźni między rodzinami obu panujących i wy­
raził pragnienie dalszego jej pielęgnowania a na­
wet, jhcąc być miłym, zakończył, wołając po 
rosyjsku „Car Aleksander niech żyje, hurra 1“ -  
odrzekł Aleksander III. po francusku, wsposob 
wielce chłodny: „Dziękuję W. ces. mości za uczu­
cia, które W. ces. mość raczyłeś mi wyrazić. Na 
zdrowie cesarza Wilhelma! Hurra.!" Ńic więcej. 
Reiohsanseiger podał toast carski w nieco roz­
szerzonym, a może tendencyjnie uzupełnionym 
tekście, a mianowicie w tych słowach:

„Je remercie Yotre Majestó de Yos bonnes 
paroles et je  partage entierement les sentiments 
que Yous yanez d’exprimer A la santó de Sa 
Majeste 1’Empereur et Roi. fłourra!"

Słusznie zauważył Beri. Tagblatt,. omawia­
jąc toasty cesarskie, że car uczynił wsżyptko, by 
toast jego był możliwie jak najmniej mówiącym. 
Widocznie zależało carowi na tern, by się nie 
wiązać, ani na prawo, ani na lewo, ale pozosta­
wić sobie wolną rękę do działania.

Post porównuje lakoniczność i oziębłość obu 
toastów z gorącemi toastami w czasie pobytów 
cesarza Franci- ska Józefa i króla Humberta w 
Berlinie, i wyciąga ztad wniosek o niesłychanem 
oziębieniu stosunków Rosji z Niemcami.

N. Fr. Presse tak o tych toastach pisze: 
„Niespodziewano się wprawdzio żywego wylewu 
przyjaźni z ust obu panujących, lecz oczekiwano 
słusznie, że toasty dadzą pewną miarę tempera­
tury dla rosyjsko-niemieckiego stosunku. Otóż 
car nie mógł w sposób zimniejszy odpowiedzieć 
na bądź co bądź przyjazne słowa cesarza nie­
mieckiego. Nie było tam ani słówka o przyjaźni, 
ani sylaby więcej nad tó, czego dana okoliczność 
niezbędnie się domagała. Można słusznie twier­
dzić, że car w swym toaście okazał całą wymową 
milczenia, iż pobyt swój w Berlinie uważa sam 
tylko za akt nieuniknionej kurtoazji, daleki od 
wszelkich politycznych komentarzy."

Publiczność berlińska w ciągn całego po­
bytu cara zachował się bardzo zimno. Go wię­
cej, znaozna część dzienników berlińskich za­
znaczała ostentacyjnie obojętność i mały udział 
ludności w przyjęciu cara. Na placu królewskim 
zebrać się miała niewielka tylko garstka cieka­
wych; słychać było zaledwie odosobnione okrzy­
ki „hurra"! na cześć cara. Tylko przed ambasa­
dą rosyjską rozlegały się okrzyki pełne zapała, 
poczem cesarz 'Wilhelm zawołał takie ostenta­
cyjnie „H urrah!“ Słyszano jednak lekkje syki i 
gwizdania.

Car, wyłysiały już z ciągłych obaw, 
shoć liczy dopiero 44 lat, miał minę sztywną, 
urzędową i zakłopotaną. Na pytania cesarza Wil­
helma odpowiadał zaledwo kilkoma słowy.

Publiczność i pisma berlińskie użalały się 
na rozwinięcie nadzwyczajnych środków ostro­
żności i użycie całej armii ajentów i żołnierzy 
na ochronę cara. Szczególniej użalano się na 
zamknięcie ulic obok rosyjskiej ambasady.

Tajni ajenci rosyjscy nwijali się zaś bez­
ustannie, śledząc jakiegoś nihilistę, znanego pod 
nazwą „dwójki", którego się na podstawie ze­
branych informacyj bardzo obawiano.

Pisma urzędowe berlińskie przerwały wre­
szcie w dniu przyjazdu swe znaczące milczenie 
o wizycie carskiej i Reiohsanseiger zamieścił na­
stępujące sztywne powitanie:

„Cesarz rosyjski przybył do Berlina eelem 
wywzajemnienia się za zeszłoroczną wizytę ce­
sarza niemieckiego. W  stolicy państwa niemie­
ckiego powitany został z uszanowaniem, jakie 
się należy władcy wielkiego i od wielu lat z P ra­
sami i państwem niemieckiem w pokojowych sto­
sunkach żyjącego potężnego p ństwa, z uszano­
waniem odpowiadającem przyjacielskim stosun­
kom, istniejącym między obu monarchami a od- 
dziedziczonym po przodkach. Ze swym cesarzem 
łączy się naród niemiecki, życząc, aby odwidzi- 
ny dostojnego władcy przyniosły pomyślność i 
błogosławieństwo obu narodom".

Na obiedzie galowym porządek miejsc byt 
następujący: Po lewej stronie cara siedzieli: ce­
sarzowa, w. ks. Jerzy, księżna Albrechtowa, ks. 
Frydryk Karol heski. Po prawej stronie cesarza 
Wilhelma: księżniczka Frydrykowa Karolowa, ks. 
Frydryk Leopold. Naprzeciwko cesarzowej sie­
dział ks. Bismark, po lewej tegoż stronie hr. 
Woroncow-Daszkow, jenerał pułkownik Pape,jen.- 
adjutant Gzerewin i książę Hatzfeld; zaś po pra­
wej stionici: hr. Szuwał„w i w. podkomorzy 
Stollberg. Prócz tego wzięli udział w obiedzie 
wszyscy ministrowie, jeneralicja, najwyższe szar­
że dworskie, adjutanci i orszak cara.

Gar miał na sobie mundur pruski. Podczas 
obiadu przygrywały orkiestry pułku huzarów 
gwardji przybocznej i pnłkn cara Aleksandra.

W świątecznie przybranej operze odbyło się 
wieczorem na cześć cara galowe przedstawienie 
drugiej części „Rheingold" i balet „Coppelia". 
O godzinie 8 minut 30 przybyli car i cesarz do 
teatru otoczeni świetną świtą. Publiczność pod­
niosła się z miejsc na powitanie monarehów. 
Gar siedział pomiędzy cesarzem Wilhelmem i ce­
sarzową, po lewej stronie w. książę Jerzy, księ­
żna Leopoldowa, po prawej stronie księżna Fry­
drykowa Karolowa. Monarchowie z uwagą śle­
dzili przebieg wspaniałego przedstawienia.

W międzyakeie pili herbatę. Z powodu 
wspaniałości fantastycznego baletu pozostali mo­
narchowie w operze aż do kwadrans na 12 
w nocy. Poczem car i w. książę Jerzy pożegnali 
się z cesarzem i udali się do ambasady rosyj­
skiej, a para cesarska do zamku.

Pierwsza wycieczka myśliwska obu cesarzy 
w sobotę skończyła się o kwadrans na 8 popo­
łudniu. Gar ubił jelenia dwunastaka. W drngiej 
wycieczce, która trwała do trzy kwadranse na 
piątą, zastrzelił w ks. Jerzy dziesiątaka. Po po­
wrocie do Berlina stały przy drodze setki dzie­
ci z pochodniami.

W sobotę odbył się u cesarzowej Frydryko- 
wej na cześr cara obiad, lecz tylko w kółka ro- 
dzinnem.

Prasa rosyjska stała się na dni pobytu 
cara w Berlinie bardzo uprzejmą, lecz z prze­
mówień jej przybija głównie to, co ze słów cara, 
tj. konieczność utrzymania etykiety. Now. Wrem. 
pisze, że polityezne znaczenie spotkania wyjaśni 
się dopiero później, nateraz zaś Europa patrzy 
na fakt spełnienia obowiązku międzynarodowej 
uprzejmości z serdeczną życzliwością i bez ża­
dnej ukrytej myśli. Co do okazania ks. Bismar­
ka na powitaniu, Grasdanin zwraca uwagę na 
to, że książę przez dwa już pokolenia znajduje 
się w serdecznym stosunku względem rodziny 
carskiej, tak, że jego nieobecność miałaby wię­
cej politycznego znaczenia, niż obecność. Nowo- 
sti  znów podnoszą to, że dla Rosji niezmiernie 
jest miłą treść toastu cesarza Wilhelma i wy­
rażają życzenie, aby przyjacielskie wynurzenia 
cesarza oddziałały pomyślnie na stosunki niemie- 
cko-rosyjskie.

Nord wyraża nadzieję, że pobyt cara w Ber­
linie wyda pożądane dla pokoju owoce.

Gała prasa angielska podnosi zgudnie, iż 
car przyjęty został w Berlinie ozięble i sądzi, 
ie car nie musi doznawać tam bardzo błogiego 
uczucia.

Prasa francuska konstatuje również ozię­
błość spotkania się obu panujących w Berlinie. 
France uie wierzy w jakiekolwiek ważniejsze 
rokowania polityczne, Liberii zaś mniema, że ks. 
Bismark czynił zapewne usiłowania, ażeby zła­
godzić trudności i niebezpieczeństwa kwestji 
wschodniej.

Rosja i Niemcy.
Wyjazd cara do Berlina dał oczywiście pi­

smom petersburskim powód do rozbierania sto­
sunku Rosji do Niemiec, tern bardziej, że pewne 
z umysłu drażniące wycieczki pism półurzędo- 
wrch niemieckich, takich jak Koln. Ztg. i Nordd. 
Allg. Ztg., wyzywały niemal do odpowiedzi. Naj­
przód odezwały się ostro MosTe. Wiedomosti,
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.pierwsze moje odznaczenia. Pierwsza niesprawiedli­
wość. Panieński walc. Przyprowadzona do poi'ządku 

szarfa. Drugie ukłóeie.

Zaprawdę, panu Galifardowi wiele mam do 
zawdzięczenia. . im winienem pierwszą wżyciu 
odznakę, pierwsze, jazie mię spotkało, wyróżnie­
nie. Jlówię o niezapomnianym nigdy wypadku, 
kiedy koledzy moi, wielce obiecujący słuchaeze 
kursów prawnych w Kecskemecie, jednogłośnie 
rybrali mię na „fortencera" na balu prawników 

przez nich wydanym.
Dziś jeszcze dumny jestem z tego uznania. 

Cóż dopiero wówczas! Wkrótce potem spotkała 
mnie drugr odznaka. Tegoż samego rokUf na 
konkursie Tekelego, węgierska Akademia Umie­
jętności odznaczyła moją tragedię „pochlebną 
wzmianką". Go większa, dwóch jej członków, 
Yorósmarty i Bajza, uważali ją  nawet za g dną 
nagrody. Sztuka ta miała tytuł: „Dziecko żydow­
skie". A proszę nie myśleć czasem, że tu mowa 
o jednym z owych żydków, sprzedających po 
domach zapałki; bohater mój był to Emeryk 
Fortunatus, węgierski minister skarbu , zi. Lu­
dwika n-go, który w końcu wyrokiem Stanów 
skazany został na śmierć na stosia.

Kiedy więc po trzyletniej nieobecności po­

wróciłem do rodzinnego miasta , oczywiście cie­
szyłem się już pewnym rozgłosem...

A żem powrócił, i to ma uzasadnioną przy­
czynę. Już za moich czasów kurs prawny był 
czteroletni. Rok trzeci, zwał się „Patwaria", rok 
czw»rty „Jurateria". Porządny prawnik Patwarię 
spędzał w rodzinny] I-:omitacie, rok ostatni zaś 
w Peszcie. |

I  jeszcze muszę tu wspomnieć o jednem, 
czem mi pochwalić się wolno. W chwilach swo­
bodnych od zajęć, malowałem portrety olejne i 
miniatury. Portret rządcy z O-Szony tak mi się 
udał, że każdy poznawał go od raz n , choć pan 
rządca nie pozował mi dr niego. Jeszcze więk­
szą senzację wywołał malowany przezemnie por­
tret pani syndykowej, która uchodziła za naj­
piękniejszą kobietę w całem mieście,

A przecież mimo to wszystko, stało się, że 
kiedy w karnawale pan nadiupan w gmachu 
komitatowym dawał bal (w owe czasy bywali je­
szcze tacy nadżupani), nie mnie zaangażowano 
do pełnienia obowiązków fortencera. 

Niewdzięczna ojczyzno I 
I  któż to byt ten dla którego spotkał mnie 

tak srogi despekt? Elegancik, lew salonowy, 
który nawet nie pochodził z naszego miasta, nie 
miał w niem praw obywatelstwa. Był to niejaki 
pan Muki Bagotay, o którym świat wiedział za­
ledwo tyle, że był już i y Paryżu i że jest bar­
dzo dobrą partją.

Przez zemstę postanowiłem na balu nadżu- 
pana nie tańczyć we-'e , jakkolwiek i ja  otrzy 
małem nań zaproszenie.

Zmartwianie moje jeszcze się zwięKS&yło, 
gdym się dowiedział, że op.nia pul iczna prze­
znacza Elżunię na oficjalną tancerkę fortencera. 

No, ale też i ją dosięgła NemezysI 
Elżnnia na ten bal przystroiła główkę w an­

gielską fryzurę, która stanowczo nie oyłt jej 
do twarzy. Ja  z góry już się Jieszyłem nadzieją 
nieprzyjemnych wypadków, których powodem

staną się powiewne te loki, za które niby nowy 
Absalon, Elżnnia będzie zmuszona nieraz zawi­
snąć na guzikach fraków tancerzj

C się tyczy wszakże pana Bagotaya, cała 
młodzież jednogłośnie się zgodziła za pierwszem 
wejrzeniem że jest to poprostu wierutną imper­
tynencją być tak doskonale pięknym. Tak doskc 
nałą piękność męską uprawniony' jest tylko two­
rzyć powieściopisarz; w rzeczywistości istniećby 
nie powinna. Ja  pocieszałem' iię myślą, że gło­
wa tak pięknie ukuta z konieczności musi być 
zakutą. Wtedy jeszcze nie wiedziałem, ie  głup­
stwo jest właśnie pewnem ' lu t gout, w’3lce po- 
nętnem. Dźwięk pieniądza jest głuchy.

faówczas byłem jeszcze całkiem niedo­
świadczonym chłopcem. Twarz moja była bez 
zar. s tu , nie paliłem ty ton iu , za nic w świecie 
nie byłbym pił wina, a kobiety znałem zaledwie 
z widzenia.

Ale, jak powiedziałam Nemezyi- ich do­
sięgła!

Porządek tańców rozpoczynał się walcem. 
Gdyby mnie -obrano na fortencera, byłbym je 
rózpoczą* narodowym i Srtnagyarem. To mi był 
taniec! Nie dość go tańczyć, potrzeba być do 
niego natchnionym! Tańczy się go w par ośm 
luk szesnaście, a wszyscy 32 uczestnicy muszą 
gc wystudiować poprzednio z baletową dokła­
dnością. Tymczasem Bagotay-Muki, protegował 
walca (Szwarc-gelberl). Jest jednał jeszcze Ne- 
mezys 1

Było we zwyczaju, że kapela przed każdym 
tańcem przegrywała parę taktów, a potem ury­
wała. Robiono to w tym celu , ażeby balowni- 
kom ozii jmić, jaki taniec nastąpi: polonez, ka­
dryl, czy walc.

O tern Bagotay nie wiedział (bo i o czemże 
by on wiedział?) Więc kiedy mnzyka dała ten 
zwykły sygnał, objął tancerkę i począł z nią 
walcować. W ł«m naraz muzyka ucichła i nagle 
oboje ujrzeli się w irugim końcu sali na koszu.

| Muzyka usunęła im też się z pod nóg. Zawsty- I 
lżeni oboje, jak niepyszni musieli powracać na 
miejsce wyjścia, do estrady mam i gospodyń 
balu.

Elżunia sprzeczała się, Muki się usprawie­
dliwiał. Ktoby ich zobaczył zaperzonych, są­
dziłby niechybnie, iż przynajmniej ód pół roku 
są po fuubie.

Dobrze im taki
Nie patrzyłem też na nich już dłużej, jak 

tańczyli, ale usiadłszy w kącie na przeciwnej 
stronie od miejsca wskazanego w zaproszeniu, 
począłem rysować karykatury. Fotem udałem się 
do bufetu, zebrałem dokoła siebie gronko splee- 
nowatych, zblazowanych młodzieńców i rozbie­
rałem z nimi kwestję korzyści towarzystwa obro­
ny przemysłu. Niech sobie pozostali bawią się 
bez nas jak mogą.

Nagle uderzył mię ktoś wachlarzem po 
ramieniu, i nim się zdołałem obejrzeć, jnż tego 
kogoś poznałem po głosie; była to Elżunia.

— Nie dość pana na tom, że sam uciekasz 
z placu, jeszcze zabierasz nai z sobą z pół 
tuzina tancerzy. Czyż się to godzi? Wracaj pan 
natychmiast, to walc panieński, do którego an­
gażują tancerki.

Rad nie rad, musiałem kapitulować przed 
przywilejami panieńskiego walca. Przetańczywszy 
obowiązkowy tour z zapraszającą mię damą, od­
prowadziłem Elżunię do matki i podziękowałem 
za niezapomniane dla mnie wyróżnienie. Elżunia 
natychmiast musiała opuścić swe miejsce, ozwała 
się bowiem już komenda fortencera „kotylion". 
Tańczące pary migały z szybkością strzały, mnie 
zaś zatrzymała mama i kazała usiąść obok siebie 
na opróżnionym fotelu.

— Zaniedbujesz pan całkowicie dawnych 
znajomych — rzekła, oddychając z trudnością 
(była bowiem bardzo otyłą i astmatyczną). Odkąd 
stałeś się pan sławnym, nie dbasz już o nas.

Sławnym! Czyżby i tej pani wiadomo już

nyło, że akademia odznaezyła pochwalną wzmian­
ką moją tragedję. Nie, u ie ! Inna to moja sława 
musiała dojść do jsj uszu: tryumfy moje ma­
larskie.

— Widziałyśmy wspaniały portret, któryś 
pan malował. Wistocie tak wyglądała pani Mńller 
przed szesnastu laty... Dlaczegóż pan lepiej nie 
malowałeś jej córki? Ta przecież daleko ładniej­
sza. A może pan nie lubisz malować młodych 
dziawcząt? Może pan boisz się, ie  mógłbyś z nie­
mi przegrać partją?

(Pani ta oryginalne miała wyrażenia).
Niepodobieństwem było w istocie odpowie­

dzieć co innego, niż zapewnić ją. że się nie lę­
kam bynajmniej, i że za szczególną poczytałbym 
sobie łaskę, gdyby mi wolno było malować El­
żunię.

Była tak uprzejmą, że chętnie dała na to 
przyzwolenie.

Chodziło jeszcze tylko o to, by oznaczyć 
dnie posiedzeń. Zaraz nie mogło to nastąpić, al­
bowiem w pierwszych dniach po balu panie nie 
wyglądają zbyt korzystnie; oprócz tego jeszcze 
przygotowywano się do nowego wieczoru ; w świę­
ta potrzeba być w kościele itd., itd. Nakoniec 
znalazł się jakiś dzień wolny, w którym Elżunia 
mogła pozować do portretu.

Rozważało się następnie jeszcze pytanie, 
czy portret ma być akwarelą na kości słoniowej, 
czy też olejnemi farbami na płótnie.

— Kość słoniowa ma tę wyższość — rze­
kłem — że w każdej chwili można z niej wil­
gotną gąbką zmyć obrazek.

Pani spostrzegła to szydzenie z samego 
siebie i była tak grzeczną, że złagodziła je za­
przeczeniem.

— Nie, panie; chcemy, ażeby nam ten 
obraz pozostał na zawsze.

Czułem się nieskończenie obowiązanym.
(0. d. n.)
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uprzedzając, że skoro wszechwładca Rosji ma 
Niemcom uczynić zaszczyt odwidzin, powinni 
Niemcy milczeć i trzymać „raki po szwam*.

„Każdy, kto się spodziewa wysokiego go­
ścia — piszą MosTt. Wied. — stara się nie tyl­
ko sam powstrzymać się od wszystkiego, coby 
mogło obrazić tego gościa, jego krewnych i dom 
jego, ale dba także o to, ażeby lokaja nie po­
zwalali sobie rzeczy, za które gospodarz musiał­
by się rumienić. Ta regnła przyzwoitości nie 
znajduje wielkiego uznania w Niemczech, gdzie, 
co prawda, zwyczaje towarzyskie nie odznaczają 
się delikatnością. Ponieważ zwyczaje codzienne­
go życia narodu bez wątpienia odzwierciedlają 
się także i w jego życiu polityczaem, przeto 
przedstawiają nam dzisiaj Niemcy obraz gospo­
darza, którego lokaje w przededniu spodziewa­
nej wizyty obrzucają najbliższych pomocników 
gościa oszczerstwami i kłamstwami.*

Noto. Wremia, zastanawiając się obszer­
nie nad stosunkiem Rosji do Niemiec, twierdzi, 
iż jest on takim, że z widzenia się cara z cesa­
rzem Wilhelmem nie można wcale wyciągać opty­
mistycznych wniosków.

„Wiek — pisze Notę. W ron. — w którym 
car Aleksander I. sentymentalnie przysięgał na 
grobie Frydryka II. zaciętego wroga Rosji i 
wszystkiego co rosyjskie, że popierać będzie ró­
żne pruskie plany, nie mające nic wspólnego 
z interesami Rosji, minął bezpowrotuie. Minął 
też i wiek, w którym pozwoliliśmy rozbić Danię, 
posiadającą kluez do morza Bałtyckiego, a przez 
pokonanie Austrji i Francji naruszyć równowagę 
europejską, nie otrzymawszy za owo pozwolenie 
żadnego wynagrodzenia, oprócz platonicznego 
prawa na zaprowadzenie na Cz&rnem morza kil­
ku „popoweku (małe statki).

„Znakomity minister hiszpański zeszłego 
stulecia, hr. Aranda, będąc już w stanie spo­
czynku, w ciągu dziesięciu minut wyłożył poli­
tykę europejską swemu siostrzeńcowi, mianowa­
nemu posłem przy rosyjskim dworze. Rozwinął on 
mapę Europy i wskazawszy na kręte granice ró­
żnych mocarstw, powiedział: „Widzisz więc, że 
niemasz ani jednego mocarstwa, które miałoby 
prawidłową figurę koła lub kwadratu ; każde pań­
stwo wrzyna się w sąsiednie ostremi kątami a 
następnie stara się wypełnić przestrzenie pomię­
dzy niemi, a państwa sąsiednie cheą znów zdo­
być owe kąty dla zrównania swoich granic. Na 
tom, mój przyjacielu, polega cała europejska po­
lityka...*

„Niestety, wówczas, gdy Prusy z jakiejś 
bardzo gwiaździstej figury przyjemnie zaokrąglały 
swoje granioe kosztem swoich sąsiadów, myśmy 
gotowi byli oklaskiwać to zaokrąglenie, nie trosz­
cząc się bynajmniej o własne kąty i zapominając
0 naszych własnych interesach. Dla takiego 
praktycznego geniusza, jak Napoleon I., nasze 
postępowanie wydawało się wręcz niezrozumiałe
1 przypisywał je kobiecym urokom...

„Przyjaźne stosunki Rosji z Prusami dato­
wały się jeszcze od Piotra Wielkiego, który w 
osobie kurffirsta brandenburskiego szukał natu­
ralnego sprzymierzeńca przeciw Szwecji i Polsce, 
w owym czasie bardzo potężnym, a dla Rosji 
wielce niebezpiecznym. Następnie, jakkolwiek 
okoliczności z grunta się zmieniły, przecież przy­
jaźń ta, można powiedzieć, istniała stale do 26. 
września 1879 r„ do sławnego austro-niemieckie- 
go przymierza, to słabnąc, to znów wzmacniając 
■ię — z wyjątkiem bardzo pouczającego epizodu 
siedmioletniej wojny, gdy wojska rosyjskie wzięły 
Berlin i nietylko ściągnęły zeń porządną kontry­
bucję, ale starożytną stplieę Pras, Królewiec, 
zamieniły w miasto gubernialne a jego mieszkań­
com nakazały złożyć przysięgę na wierność ce­
sarzowej Elżbiecie Piotrównie. W Królewcu bito 
wtedy rosyjską monetę a nawet powstał tam 
klasztor prawosławny.

„W 1760 r. opracowano już projekt osta­
tecznego przyłączenia zawojowanych prowincyj 
pruskich do Rosji, a carową na tym projekcie 
w d 30. kwietnia napisała „tak być m»“. Po­
nieważ jeda, *- teraźniejsze gubernie kurlandzka 
i kowieńska nie były wówczas ro3yjskiemi, ca­
rowa pozostawiła sobie prawo „otrzymawszy już 
w swoje posiadanie Prusy, poszukać jakiegoś 
sposobu, czyby nie można z republiką polską, 
za zgodą polubowną i z wzajemnem obn stron 
zadowoleniem, coś innego o tom królestwie po­
stanowić...*

„Owe zadowolenie nie nastąpiło; w 1761 r. 
carowa Elżbieta umarła, a następca jej, Piotr 
UL nagle zmienił politykę rosyjskiego dworu 
i Rosja ni ztąd ni zowąd stała się wspaniało­
myślnym i wielkodusznym przyjacielem swego 
śmiertelnego wroga Fryderyka II.

„Od tej chwili stosunki Rosji z Prusami 
opierały się nietyle na politycznych rachubach, 
ile i osobistem głębokiem i szczerem przywią­
zaniu rosyjskich carów do pruskich królów, a 
szczególniej do Fryderyka-Wilhelma III. i do 
Wilhelma I. Chociaż niemieccy historycy i rzą­
dowi dziennikarze próbowali podać w podejrze­
nie te stosurki, przypisując nam samolubny i 
ambitny c e l: żądzę panowania nad słabszym są­
siadem, ale rezultaty okazały się wręcz prze- j 
ciwne.

„Pod potężną osłoną przyjaźni rosyjskiej 
wzrosły i wzmogły się Prusy i rozwinęły się 
w nich te siły, które dały im możność wziąć j 
w swoje ręce sprawę zjednoczenia Niemiec i ' 
urzeczywistnić na swoją korzyść owo odwieczne 
marzenie niemieckiego narodu. Współdziałając 
jakkolwiek może i bezwiednie, w rzeczonem zje­
dnoczeniu, lekceważyliśmy najelementarniejsze 
zasady międzynarodowej polityki*.

Doroczna uroczystość
w Zakładzie Ossolińskioh. j

Przed licznie zebraną publicznością wśród j 
której honorowe miejsca zajęli: namiestnik h r . ' 
Badeni, prezydent wyższego sądu krajowego Si- 
monowicz, ks. arcybiskup ormiański Issakowicz, 
wice-prezydeńt namiestnictwa Lidl i prezydent 
miasta Lwowa Edmund Mochnacki, a dalej przed­
stawiciele naukowego i literackiego świata, od­
było się w południe doroczne publiczne zgroma­
dzenie w Zakładzie Ossolińskich. Zagaił je wice­
kurator Ossolineum dr. Antoni Małecki, który 
we wstępnem przemówienia zwrócił się do na­
miestnika, dziękując mu gorąco za opiekę, jaką 
stale tę instytucję naukową otacza, czego wy­
mowne ma Zakład dowody w ułatwieniu mn na­
wiązania dalszego stosunku z rządem o druk 
książek szkolnych; poczem wezw*ł p. dra Czar­
nika do przedstawienia zgromadzonym słuchaczom 
sprawozdania z dorocznych czynności Zakładu za 
r 1888/89

W pracowni naukowej Zakładu , korzystało 
z ksiąg i rękopisów 2.904 osób, którym wydano 
do rąk 8.174 dzieł i 595 rękopisów. W czytelni 
górnej, uczęszczanej przeważnie przez młodzież 
szkolną, było w tym czasie 11.800 czytelników, ‘

którzy przeczytali około 13.000 tomów dzipł po­
pularnych, pomocniczych w nauce szkolnej i be­
letrystycznych.

Inwentarz biblioteczny, doszedł w dziale 
unikatów do liczby 86.150 dzieł drukowanych, a 
posiada nadto 7.500 map i atlasów, 3.817 rę­
kopisów, 2.779 autografów i 964 dyplomów. 
W dziale muzealuym, zostającym pod pieczą 
znanego zrszczytnie zarówno z pięknych prac li­
terackich jak i artystycznych p. Edwarda Pawło­
wicza, znajdujemy 24.868 rycin, 787 obrazów, 
2.123 rzeczy muzealnych, wreszcie 5.493 monet 
i medali polskich. W tym czasie muzeum wzbo­
gaciło się cennym zbiorom dzieł sztuki, pocho­
dzącym z legatu śp. Walerjana Czajkowskiego, 
w którym znajdują się obrazy pędzla Matejki, 
Juliusza Kossaka, Eliasza, Ajdukiewicza i innych 
polskich malarzy.

Dokładne rozpatrzenie się w tych zbiorach 
ułatwia teraz publiczności wydany starannie przez 
p. Pawłowicza „Katalog zbiorów muzealnych*.

Podnieść należy pracę i starania dyrekcji 
okołb katalogu realnego i rękopiśmiennego; da­
lej takież starania około katalogowania zbiorów 
numizmatycznych, z których dział menet pol­
skich jest już przez dr. Kętrzyńskiego w najdro­
bniejszych odmianach typowych opracowany i 
ukończony, wreszcie troskliwość zarządu około 
niesta mego powiększenia działa bibliotecznego i 
rękopiśmiennego. W ostatnim, zakupione 27 cen­
nych dokumentów do dziejów polskich, pochodzą­
cych ze zbiera śp. Juliana Bartoszewicza, mię­
dzy któremi znajduj; się takie rzadkości jak 2 
dyplomy z XIII wieku z pieczęcią Bolesława 
Wstydliwego, 3 dokumentu z XIV wieku, 13 
z XV, a reszta z XVI i XVHI wieku.

Z daru posła sejmowego p. Tadeusza Wa­
silewskiego, powiększyła się biblioteka szacowne- 
mi dziełami polskiemi z XVIII i z początku bie­
żącego wieku — a ogólna liczba dzieł ofiarowa­
nych bibliotece przez tego znakomitego obywa­
tela, wynosi 500 dzieł rozmaitej treści w pol­
skim i francuskim języku. W końcu nadmienia 
sprawozdanie, że na wniosek dyrekcji a na 
pożytek rrt, ujących, postanowiła kuratorja Za­
kładu Ossolińskich założyć księgę wzorów do­
kumentów średniowiecznych od XII. wieku 
w odbiciach fotograficznych. Początek już jest 
zrobiony i faesimilia kilku dawniejszych doku­
mentów są uskutecznione. Zaczątek tego dyplo­
matycznego albumu woiąż się powiększać będzie, 
zwłaszcza, że dr. Franeiszek Piekosiński, wyda­
wca średniowiecznych kodeksów, przyrzekł zło­
żyć w Zakładzie Ossolińskich, własną, bardzo 
zasobną księgę tych zbiorów, ułożoną z wielką 
starannością, w czasie wieloletniej pracy jego na 
tern polu.

Sprawozdanie nadmienia wreszcie, że otrzy­
mawszy od rządu dalszy przywilej na wydawa­
nie książek szkolnych, urządza w tym celu wła­
sną drukarnię i administrowanie tym działem, 
obejmuje od nowego roku we własne ręce.

Po wyczerpaniu sprawozdania p. Wilhelm 
B r u c h n a l s k i ,  skryptor Zakładu Ossolińskich, 
w pięknym zarówno pod względem treści jak i 
literackiej formy odczycie, wtajemniczał słucha­
czów w historyczne motywa do „Grażyny* Mi­
ckiewicza, wskazując te miejsca w kronice Stryj­
kowskiego, a których poeta czerpał wątek do 
swego poematu ^  urew twierdzeniu poprzednich 
badaczów naszej literatury, bronił p. Bruchnal­
ski jej pnri.ct&w historycznych i przez pół (rodzi­
ny przykuwnł uwagę słuchaczów do zajmującego 
swego wykładu.

Sprawy sejmowe.
Drażniące wystąpienie komisarza r/.ądowego 

w sejmi* przeciw posłowi ks Siczyńakiemu wj 
warło w kołach poselskich niemiłe wrażanie. Ks. 
Siczyński nie należy do sympatycznych dla ne? 
posłów, lak zo względu stronnictwa do którego 
należy, j.*k też i ze względu na jego rozrzu tn ie  
się agitacyjne, a być może, że i pan komisarz 
rządowy podziela to nasze zdanie co do ks. Si- 
czyńskiego, ale jako reprezentant rządowy po­
winien o tern pamiętać, że ks. Siczyński jest po­
słem i i że godność poselska w państwie konaty- 
tucyjnem musi być w izbie ze strony rządowych 
orgaaów szanowaną. Sprawiedliwą też odprawę 
otrzymał p. komisarz rządowy ze strony posła 
Romańczuka — ale pytamy się — po co było 
wywoływać taką odprawę?

•  ’ .  *
Klub r u s k i  ukonstytuował się w sobotę, 

wybierając pp. Ro m a ń c z u k a  przewodniczącym, 
A n t o n i e w i c z a  zastępcą przewodniczącego, 
a O k u n i e w s k i e g o  sekretarzem.

W k l u b i e  l e w i c y  przeprowadzono już 
ogólną dyskusję nad przedłożeniem rządowem o 
otganizacji służby zdrowia w gminach. Rozpra­
wa toczyła się na podstawie streszczenia zasad 
projektu rządowego, wyłożonego przez posła 
G z y ż e w i c z a .

Wynikiem rozprawy było uznanie w zasa­
dzie ustawy za niezbędną — podniesiono tylko 
potrzebę zmian w tym kierunku, ażeby agendy, 
które mają być według projektu rządowego po- 
ruczone osobnym radom sanitarnym okręgowym, 
przeniesione bvły na wydziały powiatowe. Ró­
wnież podniesiono potrzebę przypomnienia rzą­
dowi ponownie przy sposobności wniesienia do 
izby tego projektu, sprawę kreowania wydziału 
lekarsk.ego na lwowskim uuiwersyteoie. Człon­
kowie lewicy mają kwestję tą poruszyć w komi­
sji sanitarnej.

Następnie postawione zostały w klubie dwa 
wnioski do poparcia, a mianowicie w sprawie po­
pierania usiłowań gmin i powiatów w zakresie 
knltnry krajowej, oraz w sprawie popierania 
w kraju lokalnych stowarzyszeń kredytowych sy­
stemu Rameisena. Dla wniosków tych wybrał 
klub komisję złożoną z pp. Asnyka, Merunowi 
cza i

K o m i s j a  s z k o l n a ,  ukonstytuowawszy 
się w ten sposób, że wybraia przewodniczącym 
ks. Jerzego C z a r t o r y s k i e g o ,  Stanisława 
T a r n o w s k i e g o  sen. zastępcą, - posłów R o- 
m a n e w i c z a  i R o m a ń c z u k a  sekretarzami, 
odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie.

Z upoważnienia członków komisji na tern 
posiedzeniu, wystosował ks. Czartoryski do dr. 
F. C z e r k a w s k i e g o  następujące pism o:

„Widlmożny Panie Profesorze!
Przy pierwszem zebraniu się sejmowei ko­

misji szkolnej, członkowie tej komisji, pamiętni 
tyluletniego wspólnego działania, a mianowicie 
udzielanej nam nieraz przez Ciebie światłej ra­
dy, oraz w dziedzinie szkolnictwa krajowego prze­
prowadzonych przez Ciebie prac kadyfikaoyjnyoh,

upoważnili mnie, abym ich imieniem wyraził 
Tobie, czcigodny Profesorze, uczucia nasze głę­
bokiego uszanowania, oraz i szczerego żalu, że 
tą razą nie możemy Ciebie w n&szem gronie 
przywitać.

„Ciesząc się, że mogę być tłómaczem tych 
naszych wspólnych uczuć, załączam wyraz pra­
wdziwego szacunku i poważania.

J. Czartoryski.“
* *

*

Ukonstytuowanie się dalszych komisyj sej­
mowych jest w toku.

Komisja b u d ż e t o w a  wybrała przewodni­
czącym p. H a u s n e r a ,  zastępcą przewodniczą­
cego p. J. S t a d n i c k i e g o ,  a pp. Scipiona i Sta­
nisława Jędrzejowicza sekretarzami. Zarazem wy­
brano p. Stanisława B a d e n i e g o  jeneralnym 
sprawozdawcą budżetowym.

Komisja g o s p o d a r s t w a  k ra j .  wybrała 
p. Ludwika W o d z i c k i e g o  przewodniczączym, 
I. zastępcą P o l a n o w s k i e g o ,  II. zastępcą 
S a n g u s z k ę ,  a sekretarzami Stanisława Sta­
dnickiego i Viviena.

Komisja b a n k o w a  wybrała pp. P o l a n o ­
w s k i e g o  przewodniczącym, D e m b o w s k i e g o  
zastępcą a Soipiona sekretarzem.

Komisja s a n i t a r n a  wybrała przewodni­
czącym dr. K o r c z y ń s k i e g o ,  zastępcą L e- 
n a r t o w i c z a ,  sekretarzem dr. Olpińskiego.

Komisja p r z e m y s ł o w a  wybrała przewo­
dniczącym ks. S a n g u s z kę; zastępcą ks. C z ° r- 
t o r y s k i e g o ,  sekretarzem dr. Rutowskiego.

Komisja p r a w n i  cis a rybrała przewodni­
czącym dr. Z o l l a ,  zastępcą dr. W a j g l a ,  se­
kretarzami dr. Klemensiewicza i p. Lenartowicza.

Komisja p e t y c y j n a  wybrała przewodni­
czącym p. G o l e j e w s k i e g o ,  zastępcami pp. 
M a z a r a k i e g o  i Mikołaja W ol a ń s k i e g o. a 
sekretarzami pp. Merunowicza i ks. Hamoraka.
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Inauguracja roku naukowego w szkole 
politechnicznej

rozpoczęła się dziś o godz. 10. rano w kościele 
Marji Magdaleny uroczystem nabożeństwem, ce- 

| lebrowanem przez księdza kanonika Szeligow- 
skiego w obecności kolegium profesorów szkoły 
politechnicznej i lieznego następu młodzieży aka­
demickiej.

Pc odpr&wionem nabożeństwie zebrała się 
publiczność w pięknej auli szkoły politechnicznej. 
Między innymi byli obecni: marszałek hr. Jan 
Tarnowski, wiceprezydent namiestnictwa p. Lidl, 
dyrektor kolei państwowych p. Wierzbicki, star­
szy radca namiestnictwa p. Setti.

Rektor dr. August Freund powitał zgroma­
dzonych, a podziękowawszy kolegium profesorów 
za zaszczytny wybór, zwróeił się do młodzieży 
akademickiej, wzywając ją  w jędrnem przemó­
wieniu, pełnem powagi i miłości młodzieży, aby 
stojąc na straży swych praw akademickich, ba­
czyła również na sumienne wykonywanie swych 
obowiązków. Poczem przystąpił rektor do szcze­
gółowego sprawozdania, dotyczącego stanu szkoły 
politechnicznej w ubiogłyno roku naukowym.

Ze sprawozdania tego wyjmujemy następu­
jące daty:

W ubiegłym roku szkolnym zapisało się 168 
słuchaczów, z pomiędzy których było 62 nowo 
imatrykulowanych. Okazuje rię więc przyrost 
w porównaniu do lat poprzednich wprawdzie uiu 
znaczny a] . stateczny, /

Rozdział słuchaczów na poszczególne wy 
działy był następujący: na wydziale inżynierji 
było zapisanych 74, na wydziale budownictwa 
15, na wydziale budowy machin 54, na wydziale 
chemii technicznej 25.

Co do pochodzenia Dyło tutejszokrajowców 
134, obcokrajowców 34. Cc lo narodowości było 
Polaków 154, Rusinów 10, Niemców 2, a innych 
narodowości 2. Co do wyznania było rzymsko- 
katolików 127, grecko-katolików 10, ewangelików 
3. izraelitów 28.

W obn półroczach wpłacone czesne wyno­
siło 2606 złr. Uwolnienie od opłaty całego cze­
snego uzyskało 77, & od połowy czesnego 10 słu­
chaczów.

Stypendja pobierało 35 słuchaczów w łą­
cznej kwooie 6307 złr. 50 ct. Stosunek liczebny 
stypendystów jakoteż kwoty stypendjów do opła­
canego czesnego polepszył się przeto znacznie 
w ubiegłym r^ku.

Rezultaty całorocznej prucy młodzieży wy­
kazują egzaminu kursowe i państwowe tudzież 
wystawę rysunków, która zarazem świadczy chlu­
bnie o pilności i postępie słuchaczów naszej 
szkoły.

Równie jak w poprzednich latach tak też i 
w roku ubiegłym odbywał* się pod przewod­
nictwem profesorów wycieczki naukowe naszych 
słuchaezów celem dopełnienia wykładów.

Słuchacze wydziału Inżynierji odbyli taką 
wycieczkę pod przewodnictwem profesorów: Nie- 
dźw edzkiego, Bychtera, SI bińikiego i Thulliego 
dc Tarnowa, a ztamtąd wz Jłuż nowej drogi stra­
tegicznej do Nowego-Sącza. Zwidzono także linią 
kolejową Nowy-Sącz-Grybów. Ze Starego-Sąoza 
wzdłuż regulowanych partji Dunajca do Szcza­
wnicy, z kąd zrobiono wycieczkę w Tatry. Na­
stępnie odbyło się zwidzenie regulowanej Przem- 
szy i. 'Wisły a w końcu zwidzenie urządzeń 
technicznych w Krakowi*.

Zwykła wycieczka1 geodezyjna odbyła się 
pod kierownictwem asystenta katedry Geodezji 
Seweryna Widte w okolice L.wovar pa której 
zdjęto przestrzeń między Wysokim Zamkiem a’ro­
gatką łyczakowską pod przyszłe corso we Lwowie.

Słuchacze wydziału budowy-manhin zwi- 
dzali pud przewodnictwem profesorów Bykowskie­
go i Maryniaka.

Słuchacze wydziału budownictwa zwidzili 
pod ' przewodnictwem profesorów Bizanza i Za- 
cbarjewicza monumentalne budynki w Ozerniow- 
cach i Suczawie, tudzież klasztory Snczawicy i 
Putnie.

Wreszcie słuchacze wydziału chemn tech­
nicznej pod przewodnictwem prof. Pawłowskiego 
zwidzili fabrykę parafiny i eerezyny, tudzież 
zakłady nalinarne w Drohobyczu,. kopalnie wo­
sku ziemnego w Borysławiu, na Wolance i 
w Truskawcu, fabrykę celulozy w Łemnie, ko­
palnie nafty w krośnie i Wietrznie, destylarnie 
nafty w Jaśle, Libuszy i Marjampolu,. fabrykę 
kwasu siarkowego w Gorlicach, hutę szklanną 
w Tarnowie, zakłady ceramiczne, tudzież browar, 
fabrykę cykorji i fabrykę spodium i kleju w Kra­
kowie, a w końcu fabrykę sody i cementu 
w Szczakowej. Pomniejsze wycieczki odbywały 
się prócz tego w ciągu roku jużto celem zwie­
dzenia fabryk we Lwowie, lnb też gorzelni w po- 
bliskości Lwowa. ,

Rząd i Wydział krajowy szczupłe udzieliły 
subwencje dla niezamożnych słuchaczów, biorą­
cych udział w wycieczkach naukowych, a zarzą­
dy kolei państwowych i prywatnych ułatwiły od­

bywanie tych wycieczek przez zniżenie opłat ko­
lejowych.

W gronie n&uczycielskiem w ciągu ubie­
głego roku szkolnego liczne zaszły zmiany per­
sonalne; przedewszystkiem zaznaczył tu p. rektor 
bolesną stratę, jaką poniósł zakład przez śmierć 
profesora geodozji i rektora śp Dominika Z bro­
żka, którego zasługi około rozwoju nauki tudzież 
dla dobra kraju powszechnie są znane.

Dalsze zmiany dotyczą nominacji profeso­
rów i docentów, i tak pp. dr. Płacyd Dziwiński 
i dr. Mieczysław Łazarski dotychczasowi profeso­
rowie nadzwyczajni, zostali mianowani profesora­
mi zwyczftj&ymi.

Panu profesorowi Maiymilianowi Thullie- 
mn, nadaną została nowo systemizowana trzecia 
katedra nauk inżynierskich. Pan Franciszek Do­
brzyński został habilitowany jako docent prywa­
tny dla wykładów elektrotechniki, a nadto poru- 
czono mu zastępstwo katedry fizyki, opróżnioną 
przez powołanie prof. Augusta Witkowskiego na 
takąż katedrę do uniwersytetu Jagiellońskiego.

Panu Kazimierzowi Kleczkowskiemu roz­
szerzono reniam legendi na wykłady historji 
architektury.

Zastępstwo katedry geodezji poruczono pa­
nu Sewerynowi Widtowi, asystentowi przy tejże 
katedrze.

Pan Józef Kajetan Janowski architekt cy­
wilny, został mianowany docentem honorowa­
nym dla wykładów encyklopedji budownictwa 
lądowego, a wreszcie dr. Władysław Piłat docen­
tem honorowanym dla wykładów ekonomii spo­
łecznej i prawawa handlowego i wekslowego.

Dotychczasowy docent honorowany dla wy­
kładów zoológii dr. Ignacy Petelenz mianowany 
został dyrektorem w gimnazjum Samborskiem, 
w skutek czego zniewolony był ustąpić z zajmo­
wanej posady, na której przez dłuższy szereg 
lat pracował z wielką gorliwością i z wielkim 
dla młodzieży akademickiej pożytkiem, za co p. 
Rektor mieniem kolegium profesorów wyraził 
mu podziękowanie i uznanie.

Asystentami zostali mianowani pp.: Julian 
Krynicki przy kat. budowy machin, Jakób File­
monowicz przy kat. technologu chemicznej, a 
po ustąpieniu jego dr. Franciszek Bandrowski, 
Jakób Korajski dla kat. rysunków ornamental­
nych, Jan Kudelski dla kat. architektury, Adam 
Topolnicki dla kat. budownictwa lądowego, wre­
szcie stjpendjat p. Wiktor Syniewski pełnił 
obowiązki pomocniczego asystenta przy kat. che­
mii ogólnej. . . .

Działalność grona profesorskiego ni ogra­
niczała się do samego tylko nauczania, świadczą 
o tera liczne prace literackie, iużto wydane w 
osobnych dziełach, już też porozrzucane w różnych 
faahowycb czasopismach.

I  ta k : Prof. D z i w i ń s k i  ogłosił p race : 
„O algorytmie Bernarda Wojewódki", „Przegląd 
prac naukowych śp. Zmurki*, wydał autografie 
analizy kursu II. i redagował czasopismo tech­
niczne.

Prof. F r a n k e  wydał obszerne dzieło pod 
tytułem „Mechanika teoretyczna*, które wyszło 
w Warszawie nakładem Towarzystwa imienia Jó ­
zefa Mianowskiego i stanowi część Biblioteki 
matematyczno-fizyczrej, wydawanej przez to to­
warzystwo od lat kilku, nadto ogłosił artykuł u 
maszynach do wytwarzania zimr^, i kilka po­
mniejszych artykułów w czasopiśmie technicsnem.

Prof. P a w l e w s k i  ogłoaił dw<e prace w 
czasopiśmie: ,,Ber. d. d. chenr Gesellsch. iH Ber­
lin*, jedną o działaniu kw su chiorosulfonowego 
na olej fanylo-gorczyczny, a dragą e kwasie orto- 
tolylo-/? imidoinastowym.

P-of. dr. Ł a z a r s k i  wyda. podręcznik 
geometrji wykieślnej, który wyszedł we Lwowie 
nakładem Towarzystwa pedagogicznego.

Prof. S k i b i ń s k i  ogłosił drukiem spra­
wozdanie o moście w Zaleszczykach.

Prof. T h u 11 i e ogłosił w czasopiśmie tech- 
nicznem : s) Przyczynek do dawnej teorji parcia 
zieuii, tudzież oceny i sprawozdania ze staty­
styki budowli i budowli mostów ; w przeglądzie 
technicznym zaś: O wytrzymałości słupów na 
wyboezenie przy zwykłej i wysokii- ciepłocie

Usiłowaniom kolegjum prołeeorów uaalu się 
wyjednać u ministerstwa oświecenia syst^mizo- 
wania nowej trzeciej katedry nauk inżynierskich, 
da.ej renumeracj za wykłady histcrji archr.ektu- 

encyHopedji budownictwa lądowego, wre­
szcie za nauką języka niemieckiego.

Zak.«d doznawał i w innym kierunku po­
parcia ze strony rządu, mianowicie

Profesorowi mechaniki p. Janowi Frauite- 
mu udzielono subwencji w odpowiedniej kwocie 
w <*elu wyjazdu za granicę dla zwidzenia stacji 
doświadczalnych mechanicznych, mając na oku 
urządzenie w niedalekiej przyszłości podobne, 
stacji i w naszym zakładzie;

P. Seweryn "W .dt, asystent przy katedrze 
geodezji uzyskał również suDwencję i dłuższy 
urlop na wyjazd za granicę celem dalszego kształ­
cenia się w obranym kierunku;

% Wreszcie docent prywatoy dla technologii 
chemicznej wosku iomnego i oleju skalnego p. 
B om u Załoziecki otrzymał subwencję na wyjazd 
za granicę celem studjowania przemysłu ua- 
ftowego.

Środki naukowe zakładu w ubi głyi roku 
znacznie się powiększyły. Liczba dzieł! w biblio­
tece wynosiła 5207 uuroerów. a ogółem 11,786 
tomów. Zbiory poszczególnych katedr wzbogaci­
ły się prócz przez zakupno z rocznych dotacyj 
także darami osób prywatnych.

Po sprawozdaniu p. rektor zaprosił do wy­
kładu prof. Ł a z a r s k i e g o ,  ktAry mówił „0 
rozwoju pojęć i metod w geometrji aż do czasów 
najnowszych*.

Wykład jasny i zajmujący przyjęło zgro­
madzenie długo trwającym, oklaskami.

Poczem rektor wręczył nagrody z fundacji 
Towarzystwa bratniej pornosy, które otrzymali: 
z wydziału inżynierji p. W i e r z b i c k i, z wy 
działa budowy machin p. A n c z y c ,  z wydziału 
chemii technicznej p. W a n g. Wszyscy trzej
listy pochwalne i po 10 dukatów w  z ło c ie  re­
szcie p. B l u m  i p. K o l s k i  -

Na tern skończyła się 'nr0.0,j?B‘°4a’ p0ŁZd,m 
goście z kolegium p r o f e s o r ó w  byli w domu rek­
tora gościnnie p o d e jm o w a n i .

K roniki l i i i s w i i  i n i e j m a
Lt.Jw  duia 14. paśaeie+nika

* Mianowania. MiniBter sprawiedliwości zamia­
nował radcę sądu kraj. we Lwowie Edwarda Duuia- 
wioza przewodnieząoyr, ^ radcę sądu kraj. we Lwo­
wie dr. Józefa Zawadzkiego zastępcą przewodniczą­
cego sądu rozjemozeg przy zakładzie ubezpieozenia 
robotników od wypadku dla Galicji i Bukowiny we 
Lwowie.

Dalej zamianował minister handlu adjunkta bu- 
dewniotwa Wincentego Sierakowskiego w Krakowie

łaźy* ierem dla służby technicznej przy dyrekcji poazt 
i telegrafów we Lwowie.

Równocześnie zamianował minizter spraw we­
wnętrznych Wiktoryna Łoniokiego naozelnika rachun­
kowości krakowskiego Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieozeń we Lwowie i dr. Józefa Mernnowioza 
radcę namiestnictwa i krajowego referenta dla spraw 
sanitarnych na asesorów, zaś Władytła a Bielań­
skiego, naozelnika wydziału ubezpieczeń krakowskie­
go Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń we Lwe- 
wie i dr. lilarego Sohrama b. docenta wszeehnioy 
krakowskiej i operatora we Lwowie, na zastępeów 
asesorów sądu rozjemozego przy zakładzie ubezpie­
czenia robotników od wypadku dla Galicji i Bukowi­
ny, we Lwowie na pierwszy okres urzędowania za­
rządu zakładu.

Kraj. dyrekcja skarbu zamianowała ofiojałów 
rachunkowych, Edwarda Giattego i Józefa Potnozka, 
rewidentami rachunkowymi ; isystentów rach., Karo­
la Balickiego i Karola "W ibirala, oficjałami raoh.; 
Wreszcie praktykantów rach., Stanisława Wintera i 
Jana Prokopskiogo, asystentami rueh. przy władzach 
skarbowych.

Minister spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z ministerjnm oświaty zamianował członkami k.misji 
egzaminacyjnej dla egzaminów flzykaokich w Krako­
wie : dr. Józefa Merunowicza, rad ę namiestnictwa i 
kraj. referenta dla spraw sanitarnych, przęwudciezą- 
. cym ; dr. Ludwika Teicbmana, radcę rządowego i 
prof. uniwersytetu, zastępcą przewodniczącego; dr. 
Leona Blumenstoka, pruf. miiw ; dr. K a/inrcm  Gra­
bowskiego, docenta iniw.; dr. Józefa Łazarskiego, 
prei. uciw.; dr. Al«ksaudra 3topc>.afukkgo, pref. 
uniw.; dr. Andrzeja Walentowieza, doeenta uniw. — 
egzaminatorami. Dr. Tadeusza Browioza, prof. uniw.; 
dr. Edwarda Janczewskiego, pref. uniw.; Aleksandra 
Littieha, kraj. weterynarza; dr. Karolu Olszewskiego 
nadzw. prof uniw.) dr. Stanisława Ponikłę, docenta 
uniw. zastępoami egzaminatorów ; — zaś ozłenkami 
komisji egsaminaoyjnej dla egzaminów weterynaryj­
nych we Lwowie: przewodniczącym dr. Piotra Seif- 
mana, dyrektora szkoły weterynarji we Lwowie ; za 
stępoą przewodniotąoege' Aleksandra Littieha; egza­
minatorem dr. Aatoniego Barańskiego, pref. szkoły 
weterynarji we Lwowie.

W obrębia bukowińskiej dyrekcji skarbu mia- 
ner mi; inspektorami podatkowymi kontreleruwłe u- 
rsędów podatkowych: Franeiszek Morawetz dla Sta­
nowice, Eugeniusz Temowioz dla Sadogór; Antoni 
Hubrioh dla Gurahumery, Jan Werebklewiez dla 
Kecmanla; kontrelorami urzędów podatkowych mia­
nowani adjunkoi podatkowi: Herasym Forgaoz dla 
Stereiyńoa, Antoni Wlllmitzer dla Wyinley, Henry! 
Wołeszozuk dla Stanowiąc, Lioo Hohenthal dla Gu 
rahnmory ; w końou adjunktami podatkowymi miano­
wani praktykanci: Wiktor Bohaozek dla Seretu, An­
toni Metzger dla Zastawaj, Hugo Hubert dla Wy- 
żniey, Michał Kaczyński i Alojzy Glemsns dla Czer­
niewice, Wilhelm Ozarkiewiez (prowizorycznie) dla 
Su cza wy.

* Minister dr. Dnnąewski przyjechał dziś 
pooiągiem kurjerskim o godzinie 4 po południu. Na 
dworou oezcaiwał go namiestnik hr. Badeni.

* P. Apolinary Jaworski wyjechał n* kilka 
dni do Wiednia na posiedzenie trybunału państwowego.

* Z uniwersytetu wiedeńskiego. Dr. Au­
gust Miaikowski powołany z Wrocławia jako na­
stępca prof Brentano na katedrę ekonomii narodowo), 
Wygłosi 15 bm. pierwszy swój wykład.

* Paderewski wyjechał wczoraj do Krakowa, 
gazie dziś koncertuje. Sobotni jego koncert w' sali 
Domu Narodnego powiódł się pod każdym względem 
znakomici?

Zna' om i temu utyśoie i kompozytorowi wręozono 5 
wspaniałych wieńców wawrzyn irych od Lutni* . „To- 
wkrzystwi amzycineg, *, artystów muzyków*, „ :on- 
serwatórjum muzycznego* i od dyrektora L. Marka. 
Rozrzewniony artysta dziękował sardeeznio za tę owa­
cję. Po koncercie odbyła się na oześó Paderewskiego 
nozta w sali towarzystwa muzycznego. Zebrali się na 
Bi* przyjaciele i wielbiciele znakomitego artysty, któ­
rego uczcili w toastach pp. Rndolf Sohwarz, dr. Zy­
gmunt Sawczyńs i i prof. Roszkowski. Przy odgłosie 
muzyki 55. pp. pod kierownictwem p. Bachó, bawio­
no się wybornie do godz. 2. Urządzono też improwi­
zowany konc .rt w który n brali udział pp. Pade- 
re ski, Wszelaczyński i Niewiadomski.

Pideiewski wywiózł ze Lwows najlepsze wra­
żeni zachwycony był owacyjnem przyjęciem, naj­
mniej jednak zachwycił go interwiew podany w Rurje- 
rze Codziennym, a zawierająoy niezupełnie wierne 
daty z jego życia.

* Dr. Adam Doboszyński otworzył kaneelarję 
adwokacką w Krakowie.

* ślub areyksięci i Leopolda Salratora 
z K&iężniozką Donną Bianoą kastylijską, odbędzie się 
24. bm. w Frohsdorf. Areyksiążę ukończył właśnie 
szkołę wojenną z bardzo dobrym postępem. Słnży o. 
obeonie w pieobooie, wnrótee jednak wstąpi do artj 
lerji i jak N. W. Tagblatt donosi prawdopodobnie 
jako major obejmie dywizję baterji we Lwowie. Ar- 
oyksiątę Leopold Pslrator jest bratem Franciszka, 
narzeczonego aroyksięiniuzki Walerji.

* Pracownię malarza Ajdukiewicza we
Wiedniu, zwidzili w sobotę arcyksiężę Albrecht i ar- 
cyksiężniczka Izabella i podziwiali obraz artysty, 
przedstawiający atoyksięcia Albrechta na konin.

* Zmarli Pnweł Brzeziński, doktor filozofii, dy- 
reKior byłego in/yiutu teehnloznego w Krakowie, 
członek i wiceprezes towarzystwa roluiozege krakow­
skiego, b. członek Rady miejskiej i t. d. zmarł w 
Krakowie w 73 z. życia.

W Przemyślu zmarł Aleksander Lorenz, star. 
zarzą loa poczt i telegrafów w 54 r. żyois.

Seweryn Kurowski, właśoiciel apteki w Wado­
wicach, zmarł w 49 r. życia.

Józef Spendling, adwokat, emerytowany radca 
wyższego sądu kraj., niegdyś radny miasta Ozernio- 
wiee, zmarł w Wyżnioy w 79 r. żyeia.

Dr. Stanisław Dworski, b. adjunkt sądowy i 
kandydat adwofraok', zmarł w jednym z zakładów 
laozniczyoh pozakrajowych. Zwłoki sprowadzono do
p rz e m y ś la .

Znakomity pianista Adolf Henselt, od r. 1858 
jeneralny inspektor nanki mnzyki w carskich zakła­
dach wychowawczych w Petersburgu i Moskwie 
zmarł w 75 r życiu.

We Wiednia zmarł w 66 r. życiu szef sokeji 
ekonomicznej ministerstwa wojny i intendantury woj­
sku wej Adam Lambert.

* Z Gorlic otrzymujemy następująoy telogi, m : 
„Twierdzenie w „głosie* z powiatu gorlickiego, io 
pzu Adam Skrzyński wykrył defraudacjo w Radzie 
powiatowej, jont nieprawdziwe. Resztę twierdzeń zbija 
nasz memerjał io Eksoelencji namiestnika wysłany. 
Gdy memo.jał ten o. k. prokuraterja skonfiskowała, 
jest nem publlc-ne wyjaśnienie sprawy niemożliwe. 
Płocki, były prezes Rady powiatowoj*..

Równooześnie z tym telegramem otrzymaliśmy 
pocztą ów „Głos*  ̂ którym telegram mówi. „Głos* 
ten podpisany przez kilkunastu księży i kilka wło­
ścian, a wojujący z byłą Badą powiatową, nio został 
oezywiśdo skonfiskowany ztąd toż fatalna kolisja 
dla dziennikarstwa, d® którego się obie strony odwo­
łują — ni® możemy bewiem czytelników naszy* 
zaznajomić an* “ ~ktem byłej Rady gorlickiej, ani

-
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też s odpowiedzią awelenników pana Skrzyńskiego. sowo do aresztu gminnego, gdzie pozostawał do d. 
Z pierwszy* aktem dlatego nie modemy, be skonfi-. 28. zm. Tegoż dnia znaleziono Rudyka w areszeio 
skowany, a z drugim dlatego, ponieważ n is  z o s t a ł  nieżywego, a sińse na jego eiele przemawiały za tern, 
skonfiskowany — byłoby to wprost nieprzyswoitośoią. że śmierć nastąpić musiała z powodu obrażeń oiele-
Nio pojmujemy nawet, jak może żądać p. Miłkowski 
od nas, ażebyżmy walozyli z nim — przeeiw bez­
bronnym, jakimi wobeo konfiskat są dziż autorowi 
memorjała do namiestail:^.

* Snrawa gorlicka. Onegdai wyjeohał ze Lwo 
wa do Gorlic radoa hr. Łoś, a to jelem przeprowa 
dzenia dochodzenia oo do nadużyci tamtejszego sta­
rostwa przy wyboraok z powodu wniesionego prote­
stu. Przosłnchiwanie świadków potrwa prawdopodo­
bnie kilka dni.

* Najwyższy trybunał administracyjny 
■rzekł zasadniczo, iż eddawoy przezyłek wartośoi
wycb, obowiązani są do odszkodowania znpołnogo
adrozatów na ten wypadoki jeżeli posyłka nie ma 
deklarowanej wartości i przed doręczeniem zoztała 
1 awartośoi swej pozbawioaą, bez względu na to, ozy 
poezta do odszkodowania jest lub nie jest obowiązaną

* Skład bukowińskiego sejmu. Sejm buk. 
lioząoy wraz z głosami wlryluomi 31 członków, 
przedstawia w obosnym swym skład’ie następująoy 
otosuaek narodowościowy : Rumunów 15, Niemców 
7, Polaków 5, Rusinów 2, oraz 2 posłów, któryoh 
narodowość nio jest zdeoydowaną (z urodzenia Polacy, 
lesz z wyshowania Niomey). Pod względem zatru­
dnienia najwięcej posiada sejm właścieieli tiemskiob 
posiadłości, bo 11, za nimi Idą urzędnioy w ozynnej 
służbie rządowej, któryoh jesz 7; sądowy oh urzędni­
ków jest 4; duchownych (greoko-orjont&lnj oh) S; pro­
fesorów wszochnioy 2; właśoioieli realności miejskich 
3, a tylko 1 adwokat.

* B ank ie t na ozośó p. Ładnowzkiego, wyjeżdża­
jącego jutro do Warszawy, odbędzie się dziś o gedz.

pół dt 10. wieezorsm w sali towarzystwa muzy- 
oznegt. Zapisywać się można w Kole litsraekiem.

* Wieczorek w .Sokole*. Wozoraj odbył się 
w sali .Sokoła* wioczorek dla ozłonków i ich rodzin, 
który zagaił prezes dr. Krówosyński, piękną mową 
apelująoą do młodzieży akademiokiej, ałoby wztępywsła 
lioznle de Sokoła.

Nastąpiły śpiewy chóralna kółka żplowaokiogo 
Sokołów, deklamaoja i fortepian. P. Borkowski Te­
odor odśpiował efektownie polonosa, poezout nastąpiły 
ówiozonia Sokołów, najpierw z laseczkami, a potem 
ówiozenia towarzyskie na poręozaoh.

* Zjazd przyrodników 1 lekarzy rosyjskich 
odbędzie się w Petersburgu w dn<a«h od 8. do 19. 
stycznia 1890.

* Walne zgromadzenie ozłonków towarzystwa 
ku wspier. słnehaezów wszeohuley, rygorozaatów i 
auskult. wyznania mojżoszowego we Lwowie, odbę­
dzie zię 18. b, m. • 7 wieoz. w lokalu tut. Zboru 
izraellokiego (ui. Rzsźnloka 5). Na porządku dzien­
nym: Wybór aewsgo wydziału, wnioski i interpelaejo.

* Pierwszy zjazd chirurgów polskich w Kri 
koni* odbędzis zię, jak zapswisdziano, d. 16. i 17. 
bm. Ptaiedztnia odbywaó zię będą od godz. 10. do 
1. prsed południom w kltnioe chirurgicznej i od 
godz. 2. do 4. popołudnit w auli uniworzyteokioj. 
Posiedzenia pnodpołudaiowe będą służyły do przed­
stawienia ehoryoh i prsparatiw, popołudniowa do 
wykładów tearotyoznyeh. Prsed posiedzeniami odbę­
dzie się pierwszego dnia od godz. wpół do 9. do 10. 
zwiedzani* kliniki ohirnrgioiaoj, drugiego o tojżo go­
dzinie oddziału ehirurgloznsgo wizpitalu św. Łazarz».

* Dostawy dla wojska. Ministerstwo wojny 
rozpisała lioytasję na dsstawę różiyeh artykułów dla 
uzbrojsaia i umundurowania rojska, mianowioio do- 
utaresone byó mają w więkaasj ileioi: ksłnisrzs fu­
trzana i futra do podbiola dla dragtaów i ułanów 
(1200 garniturów). — attils futrem podbite (555 
garniturów), — shustki do nosa, — fezy z kuta­
sem i bez takowego (4200 sztuk), — czaka dla 
piechoty i kapelusze sirsełsokio, ozaka, hełmy i czap­
ki ułańskie, husarskie i dla dragonów, tudzież isdo- 
by i prsybory do tyohże (16.410 sztuk), — krawaty 
(96.050), rękawisski (20.600 par), sznury 1 borty, 
siodła (9990), ostrogi (6.600 p*r), strzemienia (2.600 
par), munsztaki, łopaty (1 400), — siekiory, piłki, 
pilniki, oboęgi, zgrzebła (7000). szozotki (9500),, — 
naozynia kuchenne (600), szalki do jedzonia (15.000), 
flaszki polewo (22.800), bębny i trąbki sygnałowe 
(840), ozęśoi do oiodła ze skóry i żelaza, drewniane 
kołki do butów (1800 kilogr.), kaftaniki wełniane 
(114.060 -nztuk).

Do licytaoji tej przypuszczeni będą tylko ii o 
ferenol, którzy artykuły destarezy się mająca ws 
własnyeh praoownlaoh wyrabiają. Pośredaioy są wy­
kluczeni od lioytaoji.

Reflektujący aa tę lioytaoję, poitaraó się mają 
woztśnio o certyfikaty uzdolnienia do objęoia dosta 
wy , a to u Izby handlowej i przemysłowej, jeżeli ma­
ją firmy protokołowano, względnie toż u włads poli 
tyoznyoh, jeżeli nie mają firm protokołowany oh.

Pisemne oferty wniośó należy do protekołu pe- 
dawozego ministerstwa wojny w "Wiedniu najdalej 
do dnia 10. listopada 1889 dt godziny 12. w po 
łndnie.

Zwracając uwagę stowarzyszeń przemysłowych, 
tudzież poszozególnyeh przemysłowców na powyżezą 
lioytaoję Izba handlowa i przemysłowa nadmienia, że 
saozegółowy spis z oznaozeniem ilośei dostarczyć kię 
mająoyoh artykułów przejrzeć można w biurze Izby, 
zaś wzory artykułów w składsch mundurowych w 
Bernie, Budapezzeii, Gracu, Kaiser-Ebersdorf (koło 
Wiednia) 1 we filialnym składzie w Ksrlsbnrgu. 
Przomysłowoy mogą eelem zakupienia potrzebnyoh 
im wsorów ednieżó się bezpośrednio do powyższyoh 

ćłsdów mundurewyoh.
* Wakuje: posada kanoelisty przy sądaeh obwo­

dowych w Rzeszowie i w Wadowioaeh, ewentualnie 
przy innym jakim sądzie w obrębie wyższego Bądu 
krajowego w Krakowie z terminem podań do 20. bm. 
pozada pedela przy katedrze medyeyny sądowej i me- 
dyeyny państwowej na uniwersytecie krakowskim 
z terminem do 20. bm., posada kancelisty przy są- 
dsie krajowym w Gzeruiowoaeh, ewentualni* przy 
innym jakim Bądzie na Bukowinie do prowadzenia 
ksiąg gruntowyoh, poeąda woźnego przy sądzie kra­
jowym we Lwowie, tudzież przy sądach powiatowyoh 
w Nliankowicaoh, Bolechowie, Przemyślanach, Żół­
kwi, Komarnio, Wiśniowozyku, Winnikach, Behorod- 
ozanaeh, Sądowej Wiszni i w Stanestie, i -.ze dwie 
posady dozoroów wlęziennyeh przy sądaob krajowyob 
w# Lwowie i w Ozeraiowcaol, reszcie dwie posady 
przy sądzie obwodowym w Suozawie z terminem 
do 22. bm.

* W  sprawie Donnera za usiłowanie przek- 
pienia przysięgłych próoz dr. Baumana, aresztowano 
też Buonztaba wraz z synem, handlarzy masła i jaj 
w ul. Krakowskiej.

* Pożar. Onegdaj w noey zgor -łc .upełnie mia­
steczko Bobowa w pow. Grybowskim. Ogień powstał 
i  kuczki żydowskiej, gdzie się choina od śnieci* zr-jęła.

* Bójka. W Zurawioy powstała przed kilku dnia­
mi między ehłopBtweu a żołnierzami bójka w karczmie, 
przy której żołnierze dobyli bagnetów i poranili kilku 
-rłośoian. Dwa bagnety pokrwawione odebrano żoł­
nierzom i odesłano do komendy korpusu w Przemyślu.

* Zagadkowa śmierć. Jurko Rudyk, wieśniak 
z Bukówny, pan tłamaokiege, przyohwyceny na kra
daisży w kośoiele d. 26. im., oddany został tymeza- - Ter. — św. Dyonya

■nyoh. Deohodzenie sądowo w teku.
* Nieszczęście w szczęścia. Do Kurjera 

War Se. donoszą ze Sławnty, że Kra wozy kowski, wo­
źnica br Maasa, wygrawszy w dnia 13. marca br. 
na obligację pożyozki premiowej 20.G00 ra., uozuł 
się nagle nieszczęśliwym, żył bowiem w nieustannej 
obawie, by go kto w zamiarze rabunku nio zamor­
dował. Obawa ta trapiła gs tak gwałtownie, że 
wkrótoe zmarł.

* Ueleezka z więzienia Trybunał najwyższy 
w Wiednia zatwierdził przed kilku tygodniami wy­
rok sądu rzeszowskiego, ekasująoy Karola lubartow­
skiego na karę 7-letniego więzieaia za zbrodnię kra­
dzieży. Kurjer Rzeszowski donosi, że w nocy z 9. 
na 10. bm. między godz. 10 a 12 zbiegł Gisbartew- 
iki z tamtejszego więzienia wraz z dwoma innymi 
zbrodniarzami: Uohmanem, zasądzonym za kradzież 
na 10 lat, i Madejem, zasądzonym za morderstwo 
na 20 lat więzienia. Nio ma -rątpliwośoi, że zbro­
dniarze umknęli przy pomocy dane] z zewnątrz. Drswi 
kaźni bowiem były zamknięte na podwójny zamek, 
obie kaźnie, tj. jedna, w której siedział Giooartowski,
1 sąsiednia, gdzie odsiadywali karę Uchmann i Ma 
dej, położone są w korytarzu zamkniętym, w którym 
czuwał dozorca. Kraty w oknaoh uienaruszoue, ueiooz 
ka nastąpiła drzwiami, zbrodniarze dostali się na 
dach przez dymnik, z daohu spuścili się pe ssuurzo 
na dziodzinieo, a z dziedzińca pc murse fortoesnym 
po za obręb gmachu.

Giebsrtowski sam się zgłosił d. 11. bm. do 
sądu pew. w Sokołowie, skąd odstawiono go 10. bm. 
wieczorem o gedz. 8. do miejskiego sądu. Uohmana 
i Madeja dotąd nie ujęto.

* Okropny wypnd.sk zdarzył się we czwartek 
w Toreszeaaoh. Zamężna włościsnka, 32 letala Ka 
rolina Magdet, wyszła na drabinę, na któroj ohoiała 
rozwiesić bieliznę. Na ziomi pod drabiną bawiło się 
l*/a reozae jej dziseię. Naraz, skutkiem poślisgnię- 
eia, Magdotowa spadła z drabiny i oałym swym eię 
żarem runęła u a dzioeko, która toż na mlejseu wy­
zionęło duehe. Nlosiozężllwa zaż matka odniosła ta 
oięikie uszkodzenia, ii następnego dnia także umarta.

* Z wystawy paryskiej. Uzupałniająo aasze, 
ze sprawozdań nlemieekioh dzienników zaczerpnięto, 
informacje o nagrodaoh otrzymanych przez przemy­
słowców nafty i wosku ziomnego ua wystawia w Pa 
ryżu — dodąjmy że medal złoty otrzymał Bank kre­
dytowy galioyjski w* Lwowlo za wystawę produktów 
wosku ziemnego i rysunków kopalni. Tak więo są 
wystawę zbiorową prodnktów nafty i wosku ziomnego 
urządzoną staraniom krajowego towars^twa naftowe­
go otrzymali nasi producenci 1 medal złoty, 4 medale 
srebrne (p. Suszyski za rysunek instalacji kaaadyj 
sklej metody wiereonia, pp. Skrzyński i Szezepanow- 
skl za prsdukta dsstylaoji nafty i p. Gartenberg i 
Sp. w Drohobysru za rafinowaną eerezynę) i 1 mo 
dal broniowy (p. Fibloh i Sp. za produkta destylarni 
nafty). Nadto zaś na cauzezytaą zasługuje wzmianki 
p. Syreozyński, który tę wystawę urządził, i posłał 
własne przemy sn,-** mapy krt^., statystyczne tablico 
prodnkoji nafty i wisku ziemnego w oiągu ostatnioh 
lat 10, i zbiory skał karpaoki L, był członkiem; jary 
dla oddziała przyrządów górniczych; jego więc zbiór” 
ni. mogły byó nagrodą odznaczone.

* Wyścigi. W ubiegłą niedzielą odbyły się w 
Kijowie pierwsze wyścigi konne pod egidą nowontwo 
rzonego Towarzystwa. W pierwszym biega nagrodę 
Towarzystwa rs. 200 wygrała .Gipsy11 Józ. hr. Pe- 
teekiego, w drugim o rs. 500 pierwszym przyszedł 
„Grant11 p. T. Derożyuskiego. bohaterem zaś goni­
twy trzeoiej o nagrodę „peozorską* rs. 100 by 
„Melbourne11 Józ. hi. Potockiego. Nagroda w biegu 
czwartym, wynosząca rs. 200 przypadł* w udziale 
„Kron-Print'owi* ze stada janowskisgi

We wszystkich biegsoh startowało ogołsm kon 
16, pomiędzy którami, oprócz już wymienionysh, ko­
ni* braci Iłowajskieh, br. Taubego, Al, Rakowskiego, 
Apuszkina i t. d.

* Sądny dzień. Z Końskich donosi Kurjer 
Warse. o smutnym wypadku, jaki się tam zdarzył 
w czasie odprawiania modło r w bóżnicy w sądny 
dzień. Wisząca pod sufitem lampa zerwała się i spa­
dła na jednego z modlących się, na którem w tej 
chwili zajęło zię ubranie. Otaozający go zdarli z nie­
go płonąoe ubranie i rzuoili na podłogę, która, jak 
tego ™ymags swyezaj, zasłana była sianem, a to 
natyohmiast palić się saezęło. Na ten widsk w żeń­
skiej połowie bóżnicy powstał krzyk i popłoch nie do 
opisania. Wszystkie kobiety, a znajdowało się ioh w 
bóżnicy do dwóoh tysięoy, rzuoiły się kn drzwiom, 
uciekająo przed nisbszpioozeństwem i -atująe życie. 
Ńa szoWeie w tym zgiełku i wrzawie znalazł się 
ozłowitk, który nis straoił zimnej krwi i przytomno- 
śoi umysłu. Podniósłszy głos, energicznie powstrzy­
mał bezmyślnie tło iząeą się masę Kobiet i słowami 
perswazji zd„łsł je uspokoić. Tej interwencji p. H. 
Grunduana zawdzięczają one swoje ooalenie. Wypa­
dek ten kosztował żyolo 35-letaiej staruszki Rusino­
wa}, a około 10 konie, jest rannych. Katastrofa przy 
oiasueola pomieszczenia i natłoku modląeyeh się mo­
gła była przybrać stokroć większe rozmiary.

* Bant. Ocs sz o.io kandelabry, odświeżono Już 
salony, i rozpoozął s ę rantów sezon wieloe ożywiony. 
Wyfraczone męzkio §’rono, damy piękne jak amory... 
konwersacja idzie żwawo. — Figurez vous, Jaś jest 
chory, choć dopiero od missiąoa został męitm... Byó 
,nio może I — Stzfan goni ostatkami, za pół sony 
sprzedał zboże I — Staś rozwodzi się ze żoną i... — 
Znacie państwo skromną Jadzię?— Oóż? słuchamy !...
— Zawiązała jakiś romans w Marjenbadzio i — Pa­
ni Iza, słowo daję, podupadła, już niestety, wozoraj 
miała ua koncertu# aksamitny tron... z tandety! —
— Czy byó _aoże * — Zdziś szwindelkiem troonę 
zbrukał sobie dłonie 1 — Miecio dzięki strojem żony 
az po uszy w długach tonie I... Drzemią nnty nie 
rozcięte ł fortepian z nudów kona... Litośoiwa nółnoe 
bije, pogawędka już skońosóna. Pierwsze lody prze 
łamane, już przeszkody żadnej nie ma, i wesoło, ha 
rantach „Towarzystwu11 zejdzie zima...

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
teohnicznej donosi 14 października:

W ubiegłych dwieh dobach, lioząo od 12. god. 
w południe dnia 12. bm., mieliimy wiatr południe-

* wschodni, niebo zupełnie pogodno, a powietrze 
miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby pierwszej była 16*9*, 
drugiej 15-5 0, najwyższa 218 0 w niedzielę pe po­
łudniu, najniższa -j- 10*4° C dziś nad ranem.

Przez obie doby mieliśmy pianą pogodę.
Zniżka barometryozn* 745—750 mm. znajdo­

wała się w półn. Skandynawii; zwyżka 770—765 
'rodk. Rosji; zniżk z drugorzędna — zatooe Lyeń- 

Skiej
Stan barometru zredukowany do poziomu mo 

i za był dziś o 9 rano 760 mm
Prognoza na dobę następną od 12. godziny 

w południe 14. października
Wiatr z południowej strony, średnia temper > 

tura doby około +  14 0° O, niebo w ozęśoi pogo­
dne, a powietrze więeei jak miernie wilgotne : po­
godnie.

* J u t r o « d. 1.6 październiki św. Jadwigi i

— Rozruchy w Kładnie. Werdykt sędziów 
przysięgłych w procesie oskarzonyoh o wywołanie 
rozruchów w Kładnie ogłoszono w Pradze 12. bm.

nóoy. Z 33 podządnyoh uwolnieno 15, a reszty 
zasądzono tylko 6 za zbrodnię gwałtu pnbliozntgo a 
innych za zbiegowisko i kradzioż. Zasądzone za zbro­
dnię gwałtu publicznego Karola Hampla na 3 lata, 
Józefa Hampla na rok, Marcina Stegra na 3 lata, 
Józefa Pinknera na 8 miesięoy, Piechatego na 4, 
T<yn*ra na 6, Heydika na 8 a Knoteka na 10 mie-' 
sięy ciężkiego więzienia. Zz zbiegowisko zasądzono 
Buriana na miesiąc, Frtihaufa na 3 tygodnie, Barba­
rę Zcithamml na 8 tygodnie a Emanuela Hampla na 
miśsiąe aresztu. Pięciu podsądnych zasadzono za 
kradsież na areszt od 1 do 6 miesięoy.

Teati, literatura i muzyka.
— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś w poniedziałek 

na dochód chorego Maroel. Zboińskiego przedstawienie 
składane, w którem wezmą udział pani Aona Beoskaj, 
p. Ładnowski i p. Fiszer. 1) Drugi akt tragedji 
Szekspira „Król Lear“, 2) „Zao.ąszam pułkownika 
komedja w 1 akcie Eug. Labich/a i Maro-Michela. 
3) „Numer o dwóoh łóżkach® la. i» w 1 akcie Va 
rine’a i Lef#yre’a. 4) „Guzik11 komedja w 1 akoie 
Mariana Gawalswiosa. 5) „Donna Juanita“ dragi akt 
z operotki Sonppe’go. — We wtorek „Don Cezar11 
operetka Dellingera, debiutować będzie pani Sohwa 
blowa, wdowa po znanym we Lwowie muzyku. — 
We środę po raz pierwszy „Stracona wedet 1 hr. 
Stsrzeńskiego. Rzeoi osnuta jest na tle dzisiejszych 
stosunków w księstwie poznańskiem.

Wkrótce wyBtąpi na naszej sosnie panna Marja 
Pankiewioz artystka soeny Poznańskiej; Pieiwszy raz 
ujrzymy ją w „Włnśoioielu Kuźnio".

D u a l  ek o iro u <ioany .
Państwowa ruda kolejo wa, slinistor handlu 

zwołał posiedzenia ar 28. bm., które odbędzie się 
w zielonej sali gmachu ekademii umiejętności 
we Wiedniu. Na porządKU dziennym znajduje eię 
między innymi wniosek p. Struszkiemcaowi co 
do znissienia taryf dla sztucznych nawozów.

Konstantynopd 12. października. Rząd 
postanowił zaprow. Izió monopol zapałek i utwo­
rzyć fabryki pańatwone w Konstantynopolu,' Sa­
lomee i Smyrnie.

o bardzo jakoby gorącem i entuzjastycznem i 
przyjęciu cara w Berlinie i wysnowa ztąd, źe 
rewizyta berlińska nie pozostanie bsz donic - 
słych skutków dla pokoju europejskiego.

OornSM d. IŁ  października. Zebrała 
się tu mianowana przez ministra wojny Wan- 
nowskiego komisja, mająca zadanie zbadać, 
czyli koleje są dostatecznie do transportu 
rannych przygotowane. Inspekcja rozpocznie 
się od południowych i południowo-zachodnich 
liu.j kolejowych.

Belgrad d. 14. października. Dopiero 
w sobotę, w skutek specjalnego zezwolenia 
króla Milana na wstawienie się rejeicji, wi­
działa się Natalia po az pierwszy z synem, 
który się udał do dej pomieszkania wraz z 
guwernerem swym Dokiczem i bawił tam prze­
szło godzinę. Spotkanie było bardzo gorące 
świadczyło o wielkim przywiązaniu matki do 
syna. W czasie tych odwiedzin zgromadziła 
się znaczna liczba osób przed pomieszkaniem 
Natalii i przyjęła młodziutkiego króla okrzy­
kami „ZiY.o!*, gdy je opuszczał.

B elgrad  d. 14. października. Znany 
przywódca radykałów, niedawno ułaskawiony 
Nikoła Pasicz, jest najgorliwszym agitatorem, 
pracującym na rzecz Natalii między ludnością 
tutejszą i znosi się z nią gorliwie. Jednym 
z objawó* agitacji jest adres poddańczy, za­
opatrzony podpisami 800 pań belgradzkich, 
które królowej specjalna depntacja to warzy 
stwa kobiet wręcsyła.

Rozsiewana przez angielskie pisma po­
głoska, jakoby nastąpić miało przesilenie ga 
bim-ti z powodu królowej, są bezpodstawne. 
Rząd nakazał wyjechać korespondentom Stun- 
iartia i Daily News.

S o fla  dnia 14. października. Skandal 
formalny i demonstrację chciał tu wywołać 
książę Dołgornkow, służący w gwardji rosyj­
skiej. Przybywszy zaraz po wyjeździe księcia 
Ferdynanda, oddał wizytę Stambnłowewi i in­
nym osobistościom politycznym, przedstawia­
jąc się jako turysta, pragnący zwidzić ko-

VI. Monety.
Dukat holenderski . . . 
Dn-at cesarski
Napoleondo ...................

nmperjał rosyjski . . 
Babel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieekioh. . 
Srebro z.a 100 sir. . . 
Kupony w srebrze . . .
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Instytucjo rolnicza w Ni^mezeoii. P o - |MlłrJ i garnizon tutejszy. Zezwolono mu na

znsuski Ziemianin  iblicia, i4 w Niemczech 
istnieje 25 akademii rolniczych, 60 laboratorjów 
agronomicznych, 55 szkół średnich rolniczych, 
230 niższych szkół rolniczych i 655 towarzystw 
rolniczych. Dodawszy do tego ogromną ilość pe­
riodycznych rolniczych wydawnictw, tygodniowo 
i miesięcznie wychodzących, łatwo można zrozu­
mieć stanowisko rolnictwa w Niemczech.

Tulimy Jam? ifoitar.
W ied eń  dni* 14. paździeri iks- ^esnb- 

•krybowanej kwoty na 4% obligacje Gal .
F u n d u s z u  p r o p i n a c y j n e g o  zredu­
kowano u» placacł zagranicznyol do 80% a 
w Galicii ze względu nt- jakość subskryben­
tów i na wniosek Banau krajoweg( w prze­
cięciu tylko 20% w ten spoBÓb, że sunskry- 
bentom do 10.000 złr. cała subskrybowana 
kwota w całości przyznaną została, jubskiy- 
bontom zaś nad 10.000 złr. zredukowano od 
20 do 25%, przyczem jedynio niektóre wy­
jątki poczyniono na rzecz znanych stałych 
kapitalistów i instytucji publicznych Nato­
miast spekulacyjne subskrypcje zostały prawie 
o 30% zredukowane.

Obligacje pr«pinacyjne notują na gieł­
dzie berlińskiej do 91% , na giełdzie tutej- 
tejszej, gdzie już Dyły w tym papierze tran­
sakcje znaczniejsze, po 91% —91 Vi- Zapy­
tania ua itałe zaknpna mnożą się, papier ten 
jednaK dotąd na targu nie pojawia się. —
(We Lwowie notują dziś obligacje propina- 
cyjne po 91 do 92 Przyp. red.).

Wiedeń d. 14. października. Cesarz 
wyjeżdża dziś do Merann.

Z Insbrnkn donoszą tn o znacznych 
szkodach wskutek wylewu wód. W niektórych 
miejscach tor kolejowy został zasypany i ruch 
ua jednym torze musiano wstrzymać*

Toż samo z Karyntji dochodzą wiado­
mości o wielkich powodziach. Stan wody w 
rzece Moll doszedł do niebywałej wysokości.
Deszcze bez przerwy padają dalej.

Wiedeń d. 14. października. Umarł 
tu jeneraluy intendent Ryszard Róckenzaun, 
azef II. departamentu ministerstwa wojny.

B erlin  d. lót. października. Car i w. 
ks. Jerzy ułożyli wczoraj na grobie cesarza 
Wilhelma wieniec wawrzynowy, z białemi 
różami. Putem byli na nabożeństwie w kapli­
cy ambasady. 0 godzinie dwunastej udali się 
mouarchowie do koszar pułkn cesarza Ale­
ksandra. Przy śniadaniu w koszarach wniósł 
cesarz Wilhelm toast na cześć armii rosyj­
skiej.

Car odpowiedział po niemiecka, pijąc za 
zdrowie pułkn greradjerów Aleksandryjski jgo.
Około godz. 2. min. 30 powrócili monarcho­
wie, a o godz. 3. min. 15. ndał Bię car do 
zamku, pożegnał cesarzowę panującą i cesa- 
rzowę Frydrykow*, poczem odjechał wprost 
na dworzec kolei, gdzie w. salonie ceiarskim 
nastąpiło pożegnanie.

O godzinie 4. min. 17. odjechał car do 
Ludwigslust.

Paryż d. 14. października. Pomiędzy 
górnikami departamentów północnych szerzy 
się bezrobocie. Około 10.000 robotników na­
leży jnż do strejku i żądają polepszenia pła­
cy o 10 pret. Prefekt departamentu Aisne 
zażądał pomocj wojskowej.

Petersburg d. 14. października. Mi­
nister Giers wrócił tu dopiero wczoraj z Tam- 
bowskiej gubernii, gdzie dotychczas bawił.

Petersburg d. 14. października. Jour-
i i ni n  i l _ • • j  • Łoły miast* Krakowa . .

m l  de S t, Petersb. rozpisuje sta przesadnie T-o*y miasta Stanisławowa

to. Gdy Dołkoruków jednakże znosił się z sa­
mymi C&nkowistami, a wykazał się w bnł- 
garzkim banku kredytywą ua 100.000 fran­
ków, przeznaczonych widocznie ua Cele agita­
cyjne ; gdy wreszcie rozlepić kazał 2000 pla­
katów, zapowiadając ostentacyjnie żałobne na­
bożeństwo za cara Aleksandra II. i poległych 
w turecko-rosyjskiej wojnie — oświadczył mu 
rząd, że nie może cierpieć dłużój manifesta- 
cyj, któreby przyczynić eię tylko mogły do 
zaburzenia ludności, zabronił odprawienia na­
bożeństwa i kazał księciu Bułgarję opuścić.

Dołgornków wyjechał wczoraj do Bel­
gradu. Uważają go to powszechnie za rosyj­
skiego emisarjnsza, a z opinią tą nie tai 
się również i ajent dyplomatyczny Niemiec.

Konstautyuopól d. 14. października. 
Na przyjęcie cesarstwa niemieckich czynią 
tn wielkie przygotowania, szczególniej w kio­
sku Hsrning, gdzie cesarstwo mają zamie­
szkać W skutek zaproszenia sułtana, przy­
być ma tu z cesarstwem król grecki.

Wedle dotychczasowego programn odbę­
dzie się d. 2. listopada uroczyste przyjęcie 
w lldiśrKiosku, w niedzielę d. 3. listopada 
nabożeństwo w kościele prot«stanckim i zwi­
dzenie szpitala niemieckiego przez ćesarzowę 
oraz . kolonii niemieckiej w pałacu ambasady 
niemieckiej na Perze, popołudniu zaś wyciecz­
ka na Bosfor i obiad w ambasadzie. D 4. li­
stopada nastąpi wielki brzegląd wojsk a wie­
czorem galowy obiad w pałacu snłtana. Dnia 
5. listopada opuszczą cesarstwo Stambuł.

Wiedeń dnia 14. październ. £od. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytów 805-37. Akcje alpejskie 
Towar*. gón>’c*e> 93*30. AAoje węgierskie Banka 
kredytowego 317'— . Akoje Banku anglo-anstrjac- 
kiego 142*50. Akoje Unioubankn 238*25. Akcje ko­
lei Karola Ludwika 192.— Akoje kolei Półnoenej 
258*50. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 125 25. 
Akoje kolei AlfSldzkiej —* -. Akoje kolei Państwo­
wej 234—. Akoje kolei Lwowsko - (kern. 234— . 
Akoje kolei węg.-półnoono-wsohodniej 187*—. Losy 
komunalne wiedeńskie 142*75. Akoje Tow. tureckiego 
119*—. Galio, oblig. indemni*. 104*50. Akoje kolei 
półnoono-zaohod. (lit. B. Elbethal) 221*75. Losy re­
gulacji disy —.— . Akoje banka dla krajów koron­
nych 246*—. Akoje Bankrereinu 113.30. Rosyjski 
rubel papierowy 123 25. Losy prem. węg. —*—.

4*/t»®/» renta wspólna 83*80. 5°/e renta anstr. 
papier. 99 55. 5%  renta anstr. złota —*—. Ren­
ta 4°/e węg. złota 106*—. 5*/0 renta węg. papiero­
wa 95*56. Napoleondory 9 46 %  Marki niem. 58.37.

Lwów dni# 14. października. 'Z  Izby handlowej.) 
i. Akoje r,a. aztak;.

płae* żądają
Kolej ga.je. E »r. LuJw. 200 bł: n. K. . . 191*25 194*25
Kolpj Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a 234 — 237 -
F miin  'lipoteeznogc ga po 20 aż. w. *. 279 50 28350
Bankn i.redyt. gŁiieyjskiego po 200 zł. w.*. - -  £16*—

II Liity zastawne za 100 słr.
Umiku hipotecznego galicyjzldego 6*/0 . —— ' **■

&•/. . • 100.-
,  „ gal. 5*/. wyl. W /r pc. 103*25

Bankn krajowego 4*/,•/, Ir w 5 1, 97-50
Towarzystwa kred. galie. -;em. 5% - ■ 100-70

kri iy. gal. ziem. 4% - • ■ 96*—
krod. gaL ziem- 5% los. w 37 I. li.KJ-JO 
kred. g. siem. 4% los. w 41l/„ 1.

o gai. -iem. 4V,°/fl
los. w 52 1 .......................
zred. gal. ziem. 4‘/„ los. w 561.

111. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. Ted. wło&c. w lik w. (d. 6 pr.) 3% 
Gai. Z. kred. włośo. (d. 5*/0) 2*/,% . . . 
OgOln. rola. kredyt, zakt. dla P I .  i Buk. 

6 , los. w 15 . . . .
IV . Obligi za 100 sł. 

ludemnisacyjne galioyj. 5»/, m. 1
-He funduszu propinaeyjneeo 4*/o • •

Kom. bankn krajowego 5*|, w. a. I. md . 
Pożyezka krajowa z r. 1873 6% w. a. 
Poiyeska krajowa 1883 4ł/ i * / t ...................

V. Losy.

9380
>8.50
9280

6> -  
4 6 -

w l—
104-25
68*50

t01-7f
97.—

10170
94*80

99-50
93*80

57 — 
4 9 -

P rz y je cb ftl!  d o  Ł w o w e
dnia 14. października 1889:

Hotel Żoria. St. hr. Pmiński z Wiednia. ,4. hr. 
Wodsieki z Podola ros. W. Kowalewska ss Zbaraża. C. 
Gudin z Komborui. P. Tyszko ,,aki s Trójcy. F. Beaeigbi- 
no se Stanisławowa. St. hr. Diieduszycki z Gwożdźea. H. 
hr. Myelelska z Kijowa. A. Mysłowsm * Koropca. A. Sa­
dowski z Podola ros. Z. hr. Tyszkiewicz z Weryni.

Hotel Francuski. J. Mliński z Tarnowca. M. hr. 
Pinińska z Grsymałowa. M. dr. Berson z Nowego Stgcsa. 
J. dr. Berson z Przemyśla. Dr. Witz z Sambora. J. Lie- 
berman i R. Pollak z Wiedni.. J. Stsuer z Berna. Wł. 
Nowacki z Krechowa. Wł. £-.erecki z Ustrzyk dolnych 
J. Lewicki z Wiednia. K. Winnicki z Tu rady. J. Grass 
z Bielska. L. br. Wattmsn z Jarosławia.

Hotel Langa T. Wasilewski z SienKowa. Z Sto­
kowski z Krakowa. L. Stokowski z Królestwa polsk. W. 
Horn z Anscha. F. Set*, M. Wnkoyics i S. Sawilt * Wis- 
dnia. H. Sternickel z Berna. J. Castiglione, A. Szilyasy, 
W. Bernatowicz i F. Dobiasch z Sambora. H. Franksl 
z Brodów. A. 1’seh z Budapesztu.

Hotel Angielski. W. Skolimowski z Dynisk. W. Go- 
dzielińiki z Komarna. B. Słoneeki zs Stanisławowa. S. 
Gizowak* k Przemyśla. M. Wawrzynkiewioz z Knnaizowa. 
M. Zieliński z Werobijiwki. K. Siewicki t  Cieniawy. F. 
Tymoftiowicz z Krosna.

Hotel Krakowski. A. Kniaziołncki z Chłopów, r .  
PapiskowBki zs Stanisławowa. J. Ststkiswisz z Wadowiso. 
J. Polański z R a j ó w . ____________

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta nie poshodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nis bierze na siebie.)

104*25 
9 1 -  

100*60 
104 —
96*50

105*25 
94 — 

101*60 
106— 

97-50

Schwarze, welsse und farbige Seiden- 
Damaste TOn fl. 1.40 his fi. 7.75 p. Met. (18 Qual.) 
yersendet roben- und stńekweise porto- und zollfrsi 
dss Fabrik-Depot G. Henneberg (k. u k. Hoflief rant) 
Ziirich. Muster nmgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto.

D>*. Teofil Stachiewicz
lekarz specjalny w chorobach:

płuc, gardła i nosa
ordynuje od 8—5 

p l a c  l\£ a r* ja c ]£ .l
278

8.
W książetskaoh, zawierających spis P. T. abonsn- 

tó , zaszła w ozasie drukn po raz wtóry pomyłka, mia- 
noinoit abonent telefonu 1. 228, pan L. Roscnfsld, nis 
jest zastąpią hut żelaznych arsyksięsia Albrsehta, tylko 
sastępeą h r żelainyoh w W i t k o w i e a s h .

Prostując tę pomyłkę, upraszamy naszych P. T. 
abonentów, by sprostowanie to w swoioh książeczkach 
uwidocznić raozyli.

Zakład telefonów we Lwowie.

3D r . T m ZD-ULlsiIet
po dłniszyeh specjalnych kursach w Wiednia, ordy­

nuje w chorobach kobiecych i ortopedycznych 
w Przemyśla nlioa Długa 77.

Pow róciłem
i  ordynuję jak dawniej

w Bełzie. Dr. Białkowski
285

Zdjęcia i powiększenia fotograficznie
aż do naturalnej wielkośoi — -wykonywa 272

Zakład I U n n n o r D  Lwów, 
fo to g ra ficzn y  ■■ r lO lll lO I  f l  A kadeznioka 18«

24-- 26*-

Najbliższe ciągnienie 15. października 1889.
Główna wygrana zł. 50.000 

Polecam

3°|o losy MMi krei. z iis . anstr.
po kursie dziennym. " 9 0  

Promesy na te losy do tegorocznego oiągnienia 
po złr. 1*50 włącznie stempla

AUGUST SCHELLENBEIIG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadziąia“ 
Prenumerata roczna zł. 1-70- *a prowincji zł. 1-80;

Zwracamy uwagę na ogłoszenie o Magazynie 
„du P rin tem ps* .

Nony i M  k ilo w y  S i
we Lwowie, ul. Akademicka 10.

I
 Osobo? >i 'dział dla pad i osobo* dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne.— Ceny uirrarkowane. 

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

ęąshg

P ociągi kolejowe.
Podług zegarn lwowskiego {Od 1. października 1339.)

Do Lwowa przychodzą:

Z K rak o w a .............................
Z Podw ołoezysk...................
Z Pedwołoczysk na Podzamcze 
Z Snezawy, Czerniowiec, Hnsia- 

tyna i Stanisławowa . . .
Z Suozawy.Czerniow. i Staniał.
Z Snohej, Chyrowa, Hnsiatyna,

Stanisławowa i 8tryja . .
Z Suchej, Ohyr. Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Ławoeznego, Chy­

rowa, Huslatyna, Stanisła­
wowa, i Stryja . . . .

Z Bełzoa (Tomaszowa) ■ .
Z Rawy we wtorek i piątek .

Ze Lwowa odchodź*
Do Krakowa..........................
Do Podwołoezysk...................
Do Podwołoezysk z Podzamcza,
Do Snezawy, Czernlowiee. Sta­

nisławowa i Hnsiatyna 
Do Stanisławowa, Czernic Hec 

i Snezawy . . . . . .
Do Stryia, Stanisławowa, iłu- 

siat* ... Jhy >wa i Suchej 
Do Stryja, Chyr. Ław. i Suche 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Ławoeznego, Pesz-' 
tn, Chyrowa, Stróża ■ ..

Do Bełżca (Tomaszowa) . -
Do Rawy we wtorek . . .

„ „ w piątek . . . .
Uwaga: Godziny drukowana grubejni liczbami, oznaczają 

porij nocną od ?o<ki.nv tt wienaSj- do 5 na. 59 rano.

e*5
25
* 2

Pociąg
ocobawr I?c-g

4*03 8-50 8*28 7*16
2-20 316 7*00
208 10 — 2*38 R 6*22ą
805 2 —

6*55

8 86
8 26

12-08
5-53
10-10

2*28 4-20 7-2?! 8-30
4*11 9.52 “3 10-36
4*22 7— 10-25 R 11*06a
9-16 10*18

4-25

8-46
10-20

6*60
7*49
63)1
2-44
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Towarów tławatnych i Płócien

*

we Lwowie, rynek 1. 32.
© t r z y m a ł  J-uj±  n a  s e z o n  j e s l a n n y

najmodniejsze materje wełniane
150 we wszystkich możliwych gatunkach.

«
*

7. oea. król. 1 1 uprz. fabryki

B E G EH A ET1 i  B A Y I i H i
we Freiwaldan

ca§. król. doitaweów dla austro- węgiartkieg. dwarn 810

Płótna, stołową Bieliznę,
Ręczniki, Chustki, Ścierki

i wszelkie lniane wyroby
peleen najtaniej kandel

JANA RIEDLA
■ w e  X j  w c w l s

CENY HURTOWNE 
tera

OWITE: pp. edepriedająeyBt, włeśeieielem beteli, reeUera- 
, dla szpitali, zakładów kąpielowych 1 publieznyeh.

jppppppppigpppppppppppppppp

UBRANIA ZIMOWE
po złr. 13, ubrania dla dzieci po złr. 5, kamgar- 
nowy surdut z kamizelką złr. 18, szlafrok złr. 8.

Heilman Kohn & Synowie w Wiedniu.
SKŁADY: Lwów Teatralna 1, Kraków Grodzka 9, Ctemiowee Bynek, 

Opawa Wyiszy Bynek, Bielsk nliea główna, tudzież:
Przemyśl, Tarnaw, Pilzno. 937

fa
pigułki szwajcarskie

od lat 10 przez profesorów, prakt. lekarzy i publiczności j&ko tani, 
przyjemny, pewny i nieszkodliwy domowy środek leczniczy uży­

wany i polecany. — Wypróbowany przezi:

E. Virchow, Berlin, A V Frerich, Berlin (t),
Odotl, Moguncja, (t) Scanzoni, Wurzbnrg,

E s d a m ,  Lipsk, (t) C. W itt, Kopenhaga,
Nuasbaum, Mogunoja, Zdekauer, Petersburg,
Hertz, Amsterdam, Scederstadt, Kasan,

EorozyńlU, Kraków, W  Lambl, Warszawa,
Brandt, Klausenburg, Forster, Birmingham.

w przypadłościach dolnych organów ciała, 
cierpieniach wątroby, hemoroidach, obstrukcji, ciągłemu 
zatrzymaniu stolca i wypływających ztąd cierpieniach, jak : bolu 
głowy zawrotowi, duszności, braku oddechu, braku ape­
tytu itd. Aptekarza Rich. Brandta pigułki szwajcarskie są dla swego 
przyjemnego działania chętnie przez panie zażywane i należy je prze­
nosić nad ostro działające sole, gorzkie wody, krople, mikstury i t. p.

Dla przestrogi kupującej puhlloznośol. "IMS 
Zwraca się uwagę na to , że pigułki szwajcarskie spotykają się 

w obrocie z łudzące podobnem opakowaniem innyoh. Trzeba się za­
wsze przy zakupnie przekonać, po odjęciu obwiniętego około pudełka 
przepisu użyoia, ozy na etykieoie znajduje eię powyżej przedstawione 
edbieie, biały krzyż w czerwenem pola i podpis R i c h .  B r a n d t .  
Także na to należy uważać, że aptekarza Rysz. Brandta szwajoarskie 
pigułki, które w aptece są do nabycia, bywają sprzedawane tylko 
w pudełkach po 70 ct. (żadnych mniejszych pndełek).

Częiei (kładowe podane eą zewnątrz na każdem pudełku. 11 3

Flerweza e. k. upriyw.

M i  i i  Maznycl
SpadtolJierców Anwsta Kiłschelta

nadwornego dottawey. Wiedeń Karntner- 
■traeee 43. między ,Ał uitiner" i 

„Mayeedergaeie*
Łóżka, wstawki do łóżek, umywalnie, wieszadła, żar dyni erki, parawany, 

tace 1 zasłeny do pleców. — llustrew&ne cenniki darmo.
We Lwewie firma: G EB H A B D  *  C H R łS T I AOTJS. 904

r t '.  L wor.lt tkUÓ fig  w ay  w u i ^ u f i u w h  f.  K. IHOLZiCHA, 
weayetkiofa aptakariy, frysyerów 

i ■oagaayaaak perfum.

Pmłer 
ryłewr epeeymluie 

mroerewairi i  ztaaorm 
M e z  VAT, Fabrykanta f t i f u  

PAW Ti, VUta de la Fal*, », PAMTŻ

73

Od lat 25 istniejący renomowany

poszukuje ZASTĘPCÓW do rozaprzedaży 
876 loićw na raty.
Wysoka prowizja zapewniona

Oferty w języku niemieckim adresować; 
„Oferte sub B, F. 8947" 

Haasensteln & Yogler, Wien.

WOJNA EUROPEJSKA
906 najnowsza

GRA TOWARZYSKA
do nabycia 

we wszystkich pierwszorzędnych 
H A N D L A C H .

ADMINISTRACJA w PARYŻU, 
Boulevard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA

wytworzone z u źródeł soli Vichy. Przy­
jemnego amaku e niezawodnym ekutku 
przeeiw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

SOLE YICHY do KĄPIELI
Paezka wyitareza na kąpiel dlaoiób, któ­
re ni# zą w etanie edae się do Vichy.

Dla uniknienia fałneritw  żądać należy, 
aby na wizystkich produktaeh znajdowały 
się znaki: kompanjf wód Yiohy.

DeetaĆ meina we Lwewie w apt. P. Ml- 
kolaseba, E. Mendroehowitz i Goldbauma 

Wewiorskiero. 295

Najlepszą

947

dostarcza

J ó z e f H anke
Lwów.

Największy wybór

LATAREK
sta jen n y ch , r ę c z n y c h , 

k ieszon k ow ych  i t. p.
do oświetlania oliwą naftą 

1 świecami
900 poleca

Alojzy Hdbner
Lwów, ul. Karola Ludwika 13.

D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA .
po cencie od wyrazu.

6 J\ pokoje z przynależnoeoiami.
, “  Pomieszkania kawalerskie.

Pokój i kuchnię. Stajnię i wozownię wy­
najmuje zarząd realności Emila Berte- 
miliana Brajera, Brajerowska 10, w go- 
dzinaeh od 9—1 i 3—6. 130

P OSZUKUJĄ umieszczenia: Młoda, in­
teligentna bona, Niemka muzykalna, 

Nauczyciel akademik wiedeński, ega. le­
śniczy, Ekonom rutynowany, wyśmienity 
kucharz, klucznica zawodowa i t . d. re­
komenduje Biuro Weraizozyńłkiego, ulica 
Krakowska 15, Telefon 304. 23S

Jedna z osobliwości w Paryżu.

w e  L w o w i e
poleca

wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznym.
5 kilu Meeca arabika złr. 10-80
5 ,  Jawa zł- ta ,  10-80
6 ,  Ceylon gruboziarnlita „ 10‘80
5 .  „ średuia ,10-40
6 ,  Kuba wyśmienita „ 10-—

Franko na każdą stac.

5 kile Laąuura gruboziarn. 
5 ,  Quatemala 
5 „ Jamajka 
5 „ Rio lawó 
5 „ Santos 

ę pocztową w Galloji.

Zarząd dóbr Knihjnicze
poszukuj# nieżonatego ekonoma dla mniejszego folwarku z go­
spodarstwem połączone jest takie zastępstwo obszaru dworskiego. 
Odpisy świadectw proszę adresować na pocztę w miejscu, nieu- 

względnione podania zostaną bez odpowiedzi. ega

GUFŁAJYDS XA.0A.SHfS DTJ

Printem ps
Żądać llln stro w a n y

K A T A L O G
zawierający 580 ryoin nie wy dany oh dotąd

na porę zim ow ą
wygyła się bezpłatnie i fran; o na żądanie 

zafrankowane przesłane do
P P . J U L E S  J A L U Z O T  &  C 'e

w Paryżu.
Bótoniei wysyłają się bezpłatni* próbki 

różnych materji, składających kolosalne 
zapasy magazynów PRINTEMPS. (Dokładnie 
oznaczyć ta liście gatunek i  cenę)
Wysyłka do wszystkich krajów
w katalogu objęte eą warunki przeiyłek.
Tłómacze do wszystkich języków
na uełngl osób, które żyozą sobie zwidiid 

magazyny. 933

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
po oryginalnych eenaoh redakcyjnych do 

wszystkich dzienników całego świata.

Chorym na piersi
1 plującym krwią udziela dawniej oler- 
piąey a dziś wyleczony bezpłatnej porady 
do wyleczenia z tej choroby. E. FUNKE, 
967 Berlin Friedricbstraeie 217.

lii, .

THE
o f the

United States

Towarzystwo ubezpieczeń na życie.
Siedziba: Nowy Jork 120 Broadway— - Jenerałna Reprezentacja dla Austro-Węgier Wiedeń Elisabethstrasse 10.

l A a p f t t a l  SE J k o A e e m .  n r .  M L ® ^ ®  * : * * » .  S S S  3 , € !
■ i  ig  aa  E Q U I T A B L E

Wielkość 
Popularność 
Bezpieczeństwo

.

j e s t  n a jw ię k s z e  T o w a r z y s tw o  ś w ia ta ,  bo ma największą
kwotę ubezpieczeń.

E O . U I T A B L E

j e s t  n a jp o p u la r n ie j s z e  T o w a r z y s tw o ,  ponieważ wyk;,żuje co­
roczni# największy przyrost ubezpieczeń-

E Q U I T A B L E
j e s t  n a j le p ie j  u fu n d o w a n e  a zatem największe bezpieczeństwo da­
jące Towarzystwo i żadne inne nie wykazuj# tak korzystnego stosunku między

stanem czynnym a biernym,
E Q U I T A B L E

je s t  T o w a r z y s tw o  M ające n a jw ię k s z e  k o r z y ś c i ,  ponieważ do­
prowadziło warunki ubezpieczeń do możliwej doskonałości przez

Ubezpieczenia z końcem r. 1888 . .

Nowe ubezpieczenia zawarte w r. 1888 
Wzrost ubezpieczeń  ..........................

złr. 1.873.040.315

Rezerwa zysków po 4°|0 . . . 
Stosunek aktywów do pasywów

Obacz poniżej przykłady.

384.833.837
165.466.410

51.986.788 
. . 1281

Gromadzenie pysków to jest t. z. tontynę.
Police tontynowe dają nadzwyczajne korzyści, które żadum innym systemem osiągnięte być nie mogą.
Police tontynowre nie przepadają nigdy, ponieważ po dwóch względnie trzech latach mogą być odpowiednio zredukowane na mniejszą policę, od której się już n ic  n ie  p ła c i  i są płatne natychmiast po zapadłości. 
Poliee tontynowe po trzech latach nie mogą być przez Towarzystwo zakwestjonowane nawet gdyby daty podane przy ubezpieczenia były z prawdą niezgodne.

Polica dożywotnia.
Dnia 15. stycznia 1874 wydało Towarzystwo Eąuitable policę na życie 

obywatela mieszkającego w Nowym Jorku, liczącego lat 40, na kwotę 25.000 
płatną w razie śmierci, z premią dożywotnią podłng systemu tontynowego, 
t. j. gromadzenia zysków. Premje przez lat 15 wpłacone wynosiły ogółem 
złr. 11.737 ct. 50

Po latach 15-stn t. j .  15. stycznia 1889 rezultat był następujący: 1) 
mógł ubezpieczony dostać złr. 12.109 ct. 75 a zatem więcej jak wpłacił, a 
rodzina jego była przez lat 15 na 25.0^0 złr. nbezpioezona, albo 2) mógł 
otrzymać policę na złr. 22.975, na którą już nic płacić nie potrzebował, co 
odpowiada złr. 196 za każde 1UO złr. wpłaconych pramij.

R e z u l t a t y  p o l i o  o s i ą g n i ę t e  w  r .
Polica z ograniczoną opłatą premii.

Dnia 24. stycznia 1874 wydało Towarzystwo Equitabia policę na życie 
obywatela Handcrsoi; lat 34 mającego na kwotę złr. 12.500. Premie przez 
lat 15 wpłacone wynosiły złr. 7329 ot. 37.

Dnia 14. stycznia 1889 rezultat był następnjący:
1) mógł ubezpieczony podnieść gotówkę złr. 9067 ct. 12 t. j. za każde 

100 złr. wpłaconych złr. 123 ct. 70 a rodzina jego była przez 15 lat na 
12 500 złr. ubezpieezoia, albo mógł 2) dostać police płatną po śmierci, na 
którą już premii wpłacać nie potrzebował, na złr. 19.887 ct. 5°: co oapo­
wiada złr. 271 ct. 34 za każde 100 złr. zapłaconych premij

Polica mięszana na wypadek śmierci i dożycia.
Dnia 13. lutego 1874 Towarzystwo Eąnitable wydało policę na złr. 2500 

na życie lub doiycie obywatela liczącego Jat 24, mieszkającego w Montreal 
na podstawie gromadzenia zysków.

Przez lat 15 wpłacił on premii złr. 2475 ct. 75.
lutego 1889 rezultat był taki, iż mógł on 1) podnieść gotówką 

złr. J5b6 ct. 52 co odpowiada złr. 144 ct. 6 za każde złr. 100 wpłaconych, 
a rodzina była od pierwszej chwili na złr. 2500 ubezpieczona, albo 2) mógł 
wziąć policę ua złr. 9692 ct. 50 płatną po śmierci, na która jnż premii 
wpłacać uie potrzebował, co odpowiada złr. 391 ot. 50 za fcazae złr. 100 
wpłaconych przetnij.

Towarzystw
posiada w W ieduiu Stock

ro Eąuitable jest w Austrji dekretem z dnia 11. października 1882 L. 6499 koncesjonowane, podlega tutejszym sądom i jest obowiązane rezerwy od tutejszych ubezpieczonych lokować w Austrji, nadtw 
[ im Eisenplatz pałac wartości 1,300.000 złr., stoi zatem co najmniej na równi pod względem bezpieczeństwa z pierwszorzędnemi zakładami Monarchii pod względem korzyści znacznie je  jednak przewyższa.

Jenerałna Ajencja we Lwowie pod kierownictwem p. Jakóba Piepesa ulica Wałowa 23.

i odpowiedii&bty redaktor Jiliiaa StarkeL Papier i  fabryki Ozerlańskiej, Z drukarni i litografii Filiera i Spółki. (Telefoai Nr. 174 A).


